
Francja na rozdrożu
Ratiaadier
jeszcze raz otrzymał od parlamentu
„odroczeni® wyroku" większością 20 głosów

De Gaulle strzela — Marshall kule nosi
Francuskie Zgromadzenie Naro

kowe uchwaliło wczoraj wieczo
rem wotum zaufania dla rządów 
premiera Ramadiera znikomą wię
kszością 20 głosów.

Postawiony przez Ramadiera wnio
sek o wotum zaufania dla zrekonstruo
wanego w tych dniach rządu francu
skiego, przeszedł nieznaczną różnicą 
głosów, bo zaledwie 20. Za wnioskiem 
głosowało 300 posłów, zaś przeciwko 
■— 280. Należy podkreślić, iż jest to 
najsłabsze poparcie, jakie Ramader u- 
zyskał od stycznia br. w parlamencie.

Głosowanie poprzedziła żywa, a 
w pewnych momentach i burzliwa 
dyskusja nad polityką rządową. 
Przeciwko wotum zaufania głoso
wały: partia komunistyczna, więk
szość radykałów, oraz większość 
prawicowych ugrupowań. Wniosek 
został poparty przez partię socjali
styczną, partią republikańsko-ludo- 
wą, mniejszość radykałów.

Generalny sekretarz partii socjalisty
cznej Mollet, wystąpił przeciwko poli
tyce zwalczających się bloków i pod
kreślił konieczność wzmocnienia auto
rytetu władzy centralnej. Wezwał on 
dó prawdziwej jedności wszystkich de
mokratów sprzeciwiających się sporom 
politycznym. Korespondenci zaznacza
ją, że trudno jest liczyć aby doszło do 
tej jedności, gdy ma się większość 20 
głosów (PAP)

W artykule wątępnym „Times" podkre
śla, że było to już 6 głosowanie o wotum

zaufania, którego zażądał premier Rama- 
dier. Tym razem premier był w znacznie 
trudniejszej sytuacji niż kiedykolwiek 
przedtem. „Times" wyraża przekonanie, że 
rząd koalicyjny partyj centralnych nie za
dowoli większości mieszkańców Francji.

Lewicowy „Statesman of Nation" 
stwierdza, że zagadnienie polega na tym, 
czy amerykański departament stanu zech- 
ce użyć dyplomacji dolarowej dla przefor
sowania rządu de Gaulle‘a we Francji.

„Dla nikogo nie jest tajemnicą — stwier
dza pismo — że gen. de Gaulle strzela, a 
pan Marshall kule nosi..."

Radykalny organ partii Pracy „New 
Leader" ostrzega, że Francja stać się mo
że drugą Hiszpanią, która była poligo
nem ćwiczebnym drugiej wojny świato
wej. Należy Francję uchronić od tego cio
su, gdyż „tam gdzie Francja znajdzie się 
jutro, Europa może się znaleźć pojutrze".

(API)

uf o^Kiu, wojny domowej

Zncięfe wołki o fcszmir
Armia „Woinego Kaszmiru” szturmuje do wrót stolicy
Teren Kaszmiru sta! się ostatnio widownią zaciętych walk. Woj

ska „wolnego Kaszmiru'* (zwolennicy połączenia Kaszmiru z Paki
stanem) zbliżyły się na odległość 16 km do Srinagar, obecnej stolicy 
tego górskiego kraju, który przystąpił do dominium Hindustanu, mi
mo posiadania przeważającej liczby ludności muzułmańskiej. Srina- 
gar jest obecnie w bezpośrednim niebezpieczeństwie zajęcia przez na
pastników.

Hindustąn wysłał samoloty dla bro
niącej się załogi hinduskiej w Kasz
mirze. Według innych wiadomości od
działy indyjskie w Kaszmirze prowa
dzą pomyślne kontrataki wspomagane 
przez myśliwce lotnictwa indyjskiego.

Rząd Pakistanu oświadczył, że nie 
może uznać postanowienia Kaszmiru w 
sprawie przyłączenia się do dominium 
Hindustanu. Oficjalna deklaracja rządu

Gwałtowne wałki o stolicę Eiandżurii 
Komuniści wprowadzają do akcji nowe wojska 

’ Komunikują z Nankinu, iż według 
doniesień rządowych toczą się gwał-

Wybory samorządowe 
w Wielkiej Brytanii

Dziś odbędą się w Wielkiej Brytanii 
wybory do władz samorządowych. W 
zeszłym roku wybory samorządowe 
przyniosły następujące wyniki: Partia 
Pracy otrzymała 4091 miejsc, konser
watyści — 1898, niezależni — 1545, 
liberałowie — 508, komuniści — 11.

(P. R.)

towne walki w pobliżu stolicy Man
dżurii Czang-Czun. Rząd chiński wy
słał drogą lotniczą posiłki dla odpar
cia ataków wojsk komunistycznych, 
kierowanych na miasto od północy i 
zachodu. Pierwszym celem akcji komu
nistycznej jest, zniszczenie lotnisk w 
okręgu Czang-Czun.

Również gwałtowne walki trwają o 
miasto Kirin, oddalone o 60 km na 
wschód od Czang-Czun. W chińskich 
kołach rządowych przyznaje się, iż 
sytuacja jest krytyczna ponieważ prze
ciwnik rzuca do akcji nowe wojska. 
Komuniści zajęli już wzgórza otacza
jące miasto. (PAP).

W>hrj©I© ©©airsli
separatystycznej organizacji słowackiej

Czechosłowackie organa bezpieczeń
stwa wykryły centralę antypaństwo
wej organizacji SAV (Słowacki Komi
tet Organizacyjny). Centrala ta zało
żona została w Bratysławie w pierw
szych dniach maja br. na bezpośre
dni rozkaz, dr. Durczańskiego. Członka
mi jej były osoby pochodzące prze-

ważnie ze sfer inteligencji słowackiej, 
m. in. również oficerowie byłej armii 
słowackiej. Celem tej organizacji było 
rozbicie Republiki Czechosłowackiej i 
utworzenie niezależnego państwa sło
wackiego. Ogółem w związku z wy
kryciem organizacji SAV aresztowano 
142 osoby.

Rozkaz gen. Marcosa
w rocznicę powstania greckiej armii demokratycznej

Pakistanu oświadcza, że marsz na sto
licę Kaszmiru wywołany jest prześla
dowaniem muzułmanów w tym kraju.

Sardar Ibrahim uchodzący za kie
rownika tymczasowego „rządu wolnego 
Kaszmiru" twierdzi, że większa część 
kraju została opanowana. Ochotnicy 
wszelkich narodowości będą chętnie 
przyjmowani do brygady międzynaro
dowej, która raa walczyć ramię przy 
ramieniu z jego wojskami.

W związku z decyzją Kaszmiru 
przystąpienia do dominium Hindustanu 
władze tego dominium przejęły już u- 
rządzenia pocztowo-telegraficzne.

Konferencja gubernatorów
W sobotę odbędzie się w Lahore, kon

ferencja pomiędzy gubernatorami Indii i 
Pekistanu — lordem Mountbattenem 
i Ali Jinnah. Tematem rozmów będą to
czące się obecnie walki fw Kaszmirze 
i sprawa przyłączenia tego państwa do 
jednego z dominiów. W konferencji wez
mą również udział premierzy Indii i Pa
kistanu.

Z osinMej chwili:
Jak donosi agencja Reutera, Kwatera 

Główna Armii Pakistańskiej w komuni
kacje z dnia 30. X. stwierdziła, że woj
ska Pakistanu nie brały żadnego udzia
łu w ostatnich wydarzeniach w Kaszmi
rze. Komunikat podkreśla, że Kaszmir 
został napadnięty przez dzikie szczepy 
górskie. (PAP)

Na terenie Indii jest 400 państw 
mniejszych lub większych, którymi rzą
dziła W. Brytania do sierpnia. Państwa 
te przyłączyły się bądź to do nowego 
państwa muzułmańskiego Pakistanu, 
bądź to do dominium Indii. Jest jednak 
jeszcze jedno państwo niezdecydowane 
— Kaszmir. Władcą Kaszmiru jest Hin
dus, ale przeważająca większość miesz
kańców składa się z muzułmanów. Sy
tuację komplikuje fakt, że wielu muzuł
manów woli należeć do dominium Indii 
a nie do Pakistanu.

ZMARŁYM..

29 października grecka ■ ar
mia demokratyczna obchodziła 
pierwszą rocznicę swego po
wstania. W związku z tym jej 
naczelny dowódca gen. Mar- 
cos wydał rozkaz dzienny, w 
którym wezwał' żołnierzy do 
dalszej walki przeciw inge
rencji w wewnętrzne sprawy 
Grecji.

Gen. Marcos stwierdza, że mimo ofen
sywy wojsk rządowych w ciągu ubiegłe
go roku dzisiejsza grecka aimia demokra
tyczna podwoiła stan liczebny i odpowied
nio część terytorium greckiego. Omawia
jąc cele, które stoją w przyszłości przed 
grecką armią demokratyczną, generał 
Marcos przedstawił na pierwszym planie 
utworzenie wolnej i niezależnej Grecji, 
oraz utworzenie prawdziwie demokratycz
nego rządu. • Gen. Marcos zwrócił się do 
ludności greckiej z apelem, aby wstępo
wała w szereg, armii demokratycznej.

Marsz. Sokołowski żęda wycofania z Niemiec 
brazylijskiej misji wojskowej

Gubernator wojskowy radzieckiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech, mar
szałek Sokołowski oświadczył na po
siedzeniu Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Berlinie, że wobec zerwania stosun
ków dyplomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim, Brazylia straciła prawo 
utrzymywania swej misji wojskowej 
w Niemczech. Zdaniem marszałka zer

wanie stosunków z jednym z państw, 
okupujących Niemcy, oznacza automa
tyczne zerwanie stosunków z Radą 
Kontroli, jako całością.

Na wniosek przedstawiciela USA 
gen. Clay'a decyzja w tej sprawie od
roczona została do następnego posie
dzenia. (PAP).

Specjataa obniżka cen 
w listopadzie i grudniu
Ministerstwo Przemysłu i Handlu w 

celu umożliwienia ludności zaopatrze
nia się w artykuły pierwszej potrzeby 
organizuje w miesiącach listopadzie i 
grudniu br. specjalną sprzedaż artyku
łów. przemysłowych po cenach obni
żonych.

Sprzedaż artykułów włókienniczych, 
metalowych, chemicznych, wyrobów 
hutniczych . oraz przetworów papierni
czych przeprowadzona będzie w okre
sie między 10 listopada do 10 grudnia 
br. Natomiast sprzedaż porcelany, fa
jansu, wyrobów szklanych i drzewnych 
trwać będzie od 1 listopada do Bożego 
Narodzenia br.

W okresie listopada i grudnia każdy 
obywatel będzie mógł zakupić towa
ry przemysłowe, przeznaczone do 
sprzedaży specjalnej po cenach obni
żonych, w rozmieszczonych na terenie 
całego kraju punktach detalicznych.

Święto Zmarłych nie tylko dla 
nas katolików ma głęboki sens jed
noczenia się z tymi, których kocha
my nieprzebolałą miłością, a którzy 
od nas odeszli.

Ów wpływ dnia poświęconego 
Zmarłym niezależny jest zupełnie 
od wyznania, rasy, od środowiska, 
od pochodzenia, od sumy zdobytej 
oświaty. Wpływ ten pochodzi z sa
mego dna natury ludzkiej, a to 
(ino jest przeważnie zawsze źr ó- 
dł e m czystym. Z tego dna 
idzie nieogarnione, wprost porywa
jące nas jak żywioł huraganu — 
wezwanie do jedynej postawy 
względem człowieka, która nie boli: 
nieśmiertelne wezwanie do miłości.

W Dzień Zaduszny każdy czło
wiek, zły czy dobry, syn niewdzięcz
ny czy matka śmiertelnie porażona 
stratą dziecka, mąż wierny lub 
ojciec mający wyrzuty sumienia — 
każdy wspomina nie to, co bywało 
w Zmarłym niskie, małe, co jątrzy
ło, przeszkadzało we współżyciu, 
iecz zawsze tylko to, co było po
wodem dumy i radości w postępo
waniu najbliższych dziś już nieżyją
cych. Z tych wspomnień rodzi się 
nowy żywy stosunek — stoi przy 
nas blisko ten, którego już nie 
widzą nasze oczy, ale stoi niepo
równanie lepszy, niż był za życia. 
Czegóż to dowodzi? Dowodzi tego, 
że jedyną trwałą przędzą żywota 
jest to, co zdołało dokonać Dobro, 
że ono trwa przy nas pomimo nie
pojętego dzieła śmierci. Ono jedy
nie zapewnia nam upragnioną po
nad wszystko trwałość stosunku z 
najdroższymi. Kto zna, kogo olśniłc 

\nagłe pojęcie o utajonych siłach 
! ducha, działających nieustannie — 
ten zrozumie, że nowy stosunek po
wstały pó śmierci człowieka naj
milszego, w stosunku do niego, nie 
może być przypadkiem.

Dla ludzi niewierzących pozostaje 
tajemnicą kojącą to powszechne 
ludzkie odnoszenie się do Zmarłych 
z instynktowną czcią, jak do istot 
wywyższonych. Zmarłych się nie 
obmawia, nie spotwarza, nie szka
luje. Dlaczego? Jedynie dlatego, że 
wobec nich działa wciąż żywa mi
łość. To wezwanie do miłości kła
dzie wielkie wychowawcze piętno 
na dzisiejszym dniu wśród płomieni 
świec, naręczy kwiatów, wśród 
przebolesnych twarzy na wszystkich 
cmentarzach polskich. Oczy patrzą 
wciąż na rysy zaginione w mrokach 
śmierci — na każdy włos głowy 
męczeńsko konającej w więzieniach 
niemieckich — na czoło wyschłe, po 
którym płynie pot równy krwi — 
śti aśzliwy pot śmierci w ostatecznej 
poniewierce. Oczy nasze patrzą 
struchlałe wciąż i widzą jaskrawo, 
dokładnie tego, którego przy nas 
nie ma. Widzą uśmiech, bo był 
łaskawy dla innych, słowo dobre 
dla cierpiących, wszystko w czym 
by i wysiłek, dokonanie, otucha, 
opieka, wszystko co śmierć rozdar
ła, a Dzień Zaduszek gromadzi, od
różnia, święci i błogosławi.

Wołają do nas ci, co odeszli, gło
sem swej dobroci, swym sercem 
hojnym tu na ziemi. Wołają zawsze 
tylko o jedno: o rozpowszechnienie 
miłości, tej, jaka wypełnia nas po 
brzegi wobec nich, a rzadko jest 
pomiędzy żyjącymi. Dlatego dozna
jąc przeświadczenia, że stosunek 
nasz do Zmarłych jest z gatunku 
swego wyższym niż stosunek do 
żywych — ogarnia nas otucha.

Oto miłość do Zmarłych, wier
ność zaprzysięgła wobec nich, pro
wadzi też do objęcia dobrocią lu
dzi nieszczęśliwych, ludzi, którzy 
jeszcze żyją...Izabella Lutosławska-Wolikowska



Przemysł - Rolnictwo - Handel - Finanse
problemy gospodarcze w expose premiera Cyrankiewicza

idążymy do:
Wbrew pozorom stwarzanym przez podżegaczy wojennych i jeszcze 

goiliwiej że ich tak symbolicznie określę — przez handlarzy słoni
ną, sytuacja międzynarodowa nie grozi nam zakłóceniem postępują
cej wewnętrznej stabilizacji. Wyniki 9-miesięcznego okresu świadczą 
o tym, że plan produkcji przemysłu państwowego na rok 1947 będzie 
jako całość wykonany z nadwyżką.

Przekroczenia tego planu należy się spodziewać w przemysłach: 
energetycznym, węglowym, hutniczym, metalowym, elektrotechnicz
nym, cukrowniczym, drzewnym i fermentacyjnym, natomiast pian 
produkcyjny przemysłów: skórzanego, bawełnianego, spożywczego i 
konserwowego z powodu tru Iności surowcowych, prawdopodobnie 
nie zośtanie wykonany w całości, — Na rok 1948 przewiduje się pod
wyższenie planu średnio o 26°'o w stosunku do roku 1947. Osiągnięcie 
obecnego poziomu produkcji stało się możliwe nie tylko dzięki wzro
stowi zatrudnienia, ale i przez wzrost wydajności pracy.
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wzrostu wydajności i oszczędności w przemyśle 
samowystarczalności w przemyśle 
zniżki cen
u trzymania wartości p i e n i a d z ai < i

i
i materiały, maszyny i urządzenia. Wy
jątkowe ulgi wprowadone dla sektora 
■prywatnego w dziedzinie handlu zagra
nicznego, zostały w poważnym stopniu 

i wykorzystane przez prywatny przemysł. 
Obecnie prywatny przemysł, pracuje 
nad wzmożeniem eksportu swojej pro- 
idukcji. Praca ta powinna być jak> naj
bardziej zaktywizowana

Ilość zakładów rzemieślniczych wzro
sła w ciągu pierwszego półrocza br. z

prywatnego przemysłu w surowce,

Po trzecie zwiększaliśmy dyscyplinę 
finansową zespalając dyspozycję finan
sową w większym stopniu w rękach 
Ministerstwa Skarbu.

Po czwarte zwiększyliśmy kredyty 1 
płace tylko w miarę potęgowania się sił 
wytwórczych kraju.

Po piąte staraliśmy się wykorzystać118 000 do 136 000 Zakłady te zatrud-:
niają 297 000 osób. - Uchwalony ^ ws2eikie możliwości dochodowe 1 o^ 
kret o wyjątkowym skróceniu CMtsu k równomierność J S
nauki (terminu) 1 pracy czeladniczej w,rfe publicznych
rzemiośle przyczyni się do dalszego, _ "
wzrostu jego kadr. W ciągu 1947 r. Udało nam się także podnieść wpły- 
powstała sieć pomocniczych spór dzielni i wy z Dodatków bezpośrednich w okre- 
rzemieślniczych w liczbie 270, które są;sie °ó kwietnia do października br. 
obsługiwane przez Rzemieślniczą Cen- i przeszło dwukrotnie a zarazem doko- 
tralę Zaopatrzenia i Zbytu, co przyczy-jnaó znaczniejszej poprawy w podziale 
nia się znacznie do poprawy zaopatrzę- ~~
nia rzemiosła.

ITzmożony wysi^elt
będzie wynagrodzony

Mówiąc o wzroście wydajności pra
cy należy poruszyć zagadnienie żywio
łowo rozwijającego się ruchu współza
wodnictwa pracy. Do wymagań tego 
ruchu dostosowujemy nasze systemy 
płac w przemyśle, mając stale na 
względzie, by wzmożony wysiłek i ini
cjatywa pracujących była wynagradza
na należycie.

Wzrostowi wydajności towarzyszy 
stały wzrost zarobków, o czym świad
czą następujące liczby: przeciętna mie-

zł, 
zł.

sieczna płaca w gotówce w przemyśle 
wynosiła w czerwcu 1946 roku 
3564 zł, w czerwcu 1947 roku — 6104 
zaś we wrześniu 1947 roku — 7019

Obok wzrostu wydajności pracy
czynnikiem, który umożliwił wzrost po
ziomu płac była szeroko przeprowadzo
na akcja oszczędności. Przeprowadzone 
oszczędności umożliwiły podwyżkę płac 
bez zmiany cen asŁykułów przemysło
wych. y

I
Odbi u rok ralyzowau ie przemysłu

Rentowność przemysłu w roku 1947 
w porównaniu z rokiem 1946 niewątpli
wie, dzięki rezultatom akcji oszczędno
ściowej, wzrasta < wzrastać będzie na
dal. Jeszcze większa niż bilansowa — 
jest społeczna rentowność przemysłu, 
polegająca . na ’ poza - podatkowych 
świadczeniach na rzecz budżetu — ob- 
ciążenię przemysłu przy eksporcie i 
imporcie, wreszcie sprzedaż materiałów 
włókienniczych, obuwia, cukAi i węgla 
na zaopatrzenie kartkowe.

Rada Ministrów uchwaliła w sier
pniu zasady systemu finansowego, któ
re jeszcze bardziej zabezpieczą rentow
ność każdego przedsiębiorstwa.

Jak sobie to wyobrażamy?
Oto wprowadzamy system cen rozli

czeniowych, — wzmagamy zaintereso
wania poszczególnych przedsiębiorstw 
i ich wyższych szczebli organizacyj
nych, tj. zjednoczeń i zarządów w re
zultatach finansowych ich działalności. 
To znaczy: odbiurokratyzowujemy je i 
wreszcie wprowadzamy odpowiedzial
ność za te rezultaty. Ten system musi 
dać dalszy wzrost rentowności prze
mysłu.

Czy podaż ’esł dostateczna!
Oczywiście, że jeszcze brakuje nie

których artykułów bawełnianych, nie
których metalowych, papierniczych, 
elektrotechnicznych (jak żarówki), wy
robów skórzanych, szeregu artykułów 
chemicznych.

Ale już szereg towarów, których bra
kowało, zaczyna występować na rynku 
w dostatecznej ilości. Należą do nich 
z grupy tekstylnej artykuły wełniane, 
szereg wyrobów przemysłu metalowe
go mineralnego, chemicznego i drzew
nego.

Równolegle z procesem nasycenia 
rynku zapoczątkowana została akcja 
obniżkowa cen szerokiego wachlarza ar
tykułów przemysłowych pierwszej po
trzeby — w rozmiarze od 10—30%. 
Ten sam charakter, umożliwienia sze
rokim masom konsumentów nabycia 
artykułów przemysłowych po niskich 
cenach, posiadać będą organizowane 
akcje wyprzedaży, które obejmą w 
ciągu roku bieżącego masę towarową 
o wartości około 6 miliardów złotych.

Dokonana ostatnio obniżka procentu 
przemiału zboża zezwalająca na 80% 
przemiał żyta, 70% pszenicy i 65% 
jęczmienia, podwyższa z jednej strony 
jakość konsumeji. z drugiej zaś przez 
zwiększenie ilości otrąb poprawia za
grożony na skutek długotrwałej suszy 
nasz bilans paszy.

Sytnachi,
w rolnictwiej

Na odcinku rolnictwa toczymy walkę j 
o samowystarczalność. Już dziś można, 

— i ____ 1

Uniezależniamy się od zagranicy
Nasz handel zagraniczny odzwiercia- 

dla znakomicie proces dalszego unieza
leżniania się od pomocy materiałowej 
zagranicznej. Podczas gdy w roku 1945 
— 75% naszego globalnego przywozu 
pochodziło ze źródeł nieodpłatnych 
(UNRRA), w roku bieżącym ze źródeł 
tych pochodzić będzie niespełna 12%

czas gdy w roku 1946 wartość wyeks
portowanego węgla stanowiła 62,5% 
wartości naszego eksportu, w roku bie-

dochodu narodowego.
Te zasady, prowadzące do utrzyma

nia równowagi budżetowej a poprzez 
nią do równowagi finansów, Rząd bę
dzie kontynuował także w przyszłym 
roku budżetowym. Jest to niezbędne z 
tego względu choćby, iż wobec nie- 
udzielenia pomocy pounrrowskiej i nie- 
załatwienia dotychczas naszego poda-

naszego rocznego przywozu, przy czym nych chwilowo ilościach, 
w drugim półroczu źródła te przestały 
w ogóle odgrywać rolę.

Nasze obroty handlowe z krajami 
zagranicznymi wykazują stały wzrost. 
Średnia kwartalna obrotów eksporto
wych i importowych łącznie (z wyłą
czeniem obrotów z tytułu dostaw nie
odpłatnych) wynosiła w 1947 roku 67 
milionów dolarów. W przekroju rocz
nym daje to w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrost o około 130%. Nasz 
import wynoszący w 1946 roku średnio 

■niespełna 12 milionów dolarów mie
sięcznie, przekroczył w drugim kwarta-

sygnały o próbach spekulacji na odcin
ku zbożowym.

Ale to się spekulantom nie uda. 
Dlaczego?
Bo mamy w zapasie 357 000 ton zbóżIpi ze: is. i ucz. vi w aiuyiiu ikwanu- 

ich przetworów — w tym 149 000 ton br. cyfrę 25 milionów dolarów mie- 
. 1 nnn . — g oprócz. sięcznie, osiągając w sierpniu rekordo-

dotychczas, cyfrę 35 milionów 
dolarów Nasz eksport, wynoszący w 
1946 roku średnio 10,5 milionów dola
rów miesięcznie, urzekroczył w drugim 
kwartale br. 19 milionów dolarów mie
sięcznie, osiągając w sierpniu br. po
ziom blisko 25 milionów dolarów.

Głównym naszym artykułem jest o- 
czywiście węgiel Udział jego w na
szym, globalnym eksporcie nie wykazu
je jednak tendencji do wzrostu; pod-

ii
żyta i 140 000 ton pszenicy — < 
tego mamy zapasy na sieci rozdzielcze’ 
i na punktach zsypu wpływów z podat
ku gruntowego.

Te zapasy będą się dalej powiększać 
i tymi zapasami będziemy stabilizować 
ceny.

W dziedzinie artykułów hodowla
nych mieliśmy w lćcie trudności, bo 
było mało paszy z powodu ostrej zimy 
— potem powódź i wreszcie posuchy 
i choroby zwierzęce — wywołały zabu
rzenia. Trudności powstały w podiźy 
tłuszczu zwierzęcego — to się odbiło 
z kolei na rynku nabiału.

Teraz już sytuacja się poprawia.
Pewne symptomy poprawy widać na 

rynku masła. Pierwszym tego sygnałem 
jest zatrzymanie się spadku rezerw ma
sła w dyspozycji „Społem" Akcja wią
zania zakupu mleka ze sprzedaże otrąb i biorstwa handlowe i usługowe oraz 

osoby trudniące się zawodowo czynno
ściami handlowymi winny nieodwołal
nie złożyć we właściwych terytorialnie 
zrzeszeniach , kupieckich podania na 
zezwolenie prowadzenia przedsiębiorstw 
handlowych i usługowych lub na za-

i innych pasz winna spowodować 
wzrost zorganizowanej podaży.

Pomyślny rozwój produkcji drobiu .1 
jaj pozwolił nie tylko na pokrycie za
potrzebowania krajowego, lecz również 
na rozpoczęcie eksportu.

Pównom’ernv rozrost 
sieci handlowej

Akcja stabilizacji 1 zniżki cen, zapo
czątkowana przez Rząd w oparciu o se
rię antyspekulacyjnych ustaw, uchwa
lonych przez Sejm na sesji majowei, 
mimo szeregu trudności i częściowych 
nienowodzeń na poszczególnych odcin
kach, w całości dała niewątpliwie po
zytywne rezultaty

Rząd niezmiennie uważa, że zasięg 
działania i rola zdrowei spółdzielczości, 
winny bvć znacznie rozszerzone.

Równolegle ze wzrostem sieci handlu 
państwowego wzrasta liczba spółdziel
ni handlowych. Wzrost na przestrzeni 
pierwszego półrocza br. wyniósł 4%. 
liczba punktów sprzedaży spółdzielni 
wzrosła o 12%, zaś wiejskich punktów 
skupu o 10%

Wzrosła również sieć przedsiębiorstw 
prywatnych, których mieliśmy na 1 sty
cznia br. w hurcie — 3200 w detalu 
z górą 164 200. Ich ilość wzrosła na 
dzień 1 października o 10% w porów
naniu ze stanem na początku roku.

Uporządkowanie wewnętrznej wy
miany towarowej na odcinku handlu 
prywatnego wprowadza ustawa z dnia 

;2 -czerwca br. o zezwoleniach na pro- 
I wadzenie handlu.
| Celem tej ustawy jest oparcie han- 

___ t____________ ____ ____  _____ dlu o element fachowy, wykwalifiko- 
pbwiedzieć, że plan jesienny 1947/48 jWany i stworzenie właściwej i uporzad- 
został wykonany. Walczymy o likwi-^owanei terytorialnie sieci J:ego handlu, 
dację odłogów, uruchamiamy własną 
produkcję traktorów, których pracuje 'przemysłowych wzrosła z 14 000 
już.około 8090, sprowadziliśmy ponad me z kwietnia 1947 r. — do 16 440 za- 
40 000 sztuk koni, organizujemy pomoc kładów wedłuą stanu na 1 sierpnia br. 
sąsiedzką. Planujemy elektryfikacjo 
1200 wsi, przy czvm trudno w tym 
mieiscu nie dodać że przed wojną 
przyłączano do sieci średnio 50 wsi 
rocznie.

Na odcinku cen ziemiopłodów obser
wowaliśmy w pierwszym półroczu 1947 
niepokojącą zwyżkę Zwyżka ta miała 
charaktei spekulacyjny i została opa
nowana Ostatnie dni przyniosły znowu

Ilość prywatnych przedsiębiorstw
da-

źącym nieznacznie przekracza ona 50%, w sprawie pożyczki z Międzynaro- 
świadcząc o harmonijnym rozwoju wy- óowego Banku Odbudowy Europy, 
wozu innych wytworów naszej gospo- zdani jesteśmy na własne siły i 
darki. W nomenklaturze naszego eks- dopilnowanie równowagi waluty jest 
portu pojawiają się znowu, w skrom- pierwszym zadaniem i obowiązkiem 

..............., tradycyjne
pozycje spożywczo-rolnicze, jak jaja.J Środki stosowane przez nas są nie- 
drób itp., oraz po raz pierwszy bodajże i jednokrotnie być może przykre, uciąż- 
w historii naszego handlu zagraniczne- iliwe, gdyż oznaczają one dość znaczne 
go — ryby. świadczenia na rzecz całości gospodar

ki narodowej, oznaczają często wyrze
czenie się codziennych potrzeb, ozna
czają dyscyplinę gospodarczą i podpo
rządkowanie się celom wyższym. Ale 
czy ktokolwiek może wskazać inną dro
gę prowadzącą do celu?

Dlatego Rząd przedkłada budżet, w 
którym wspomniane tendencje są dalej 
pogłębiane.

Wysiłek społeczeństwa zrównoważo
ny bedzie wielkim faktem, iż prowadzić 
będziemy nadal wielkie roboty inwe
stycyjne, że pr"'bliżymy się zdecydo
wanie do momentu całkowitej odbudo
wy aparatury gospodarczej kraju, że bę
dziemy wreszcie mieli zrównoważony 
bilans żywnościowy 1 warunki nmożlł- 
wiające poprawę bytu klasy pracującej.

I tu trzeba stwierdzić jedną rzecz, łą
czącą się zarówno z naszymi zagadnie
niami finansowymi i znajdującymi swój 
wyraz w budżecie, jak i ze znacznie 
szerszym zagadnieniem ogólnogospo
darczym — powiedziałbym nawet ogól
nonarodowym.

Jest to zagadnienie płac realnych, 
zagadnienie więc stopy życiowej, mas 
pracujących — robotników i pracow
ników umysłowych.

Dalszy powolny wzrost płac może ifić 
w parze jedynie ze wzrostem produkcji 
1 wydajności pracy. Tylko taki wzrost 
będzie wzrostem prawdziwym. Wzrost 
nie oparty na wzroście dochodu spo
łecznego byłby budowaniem zamków na 
lodzie. Lodem byłaby wówczas nasza 
waluta 1 wzrost płac nie miałby żadne
go znaczenia.

Jesteśmy zdani 
na własne siły

Przechodząc do zagadnień finanso
wych — mogę określić pracę Rządu na 
tym odcinku jako związanie zasad rów
nowagi finansowej kraju z zaspokoje
niem jego potrzeb ze strony pieniądza. 
Utrzymanie tej równowagi wymagało 
zastosowania szeregu zabiegów profi
laktycznych. W czym się one wyra
żają.
% pierwsze przeprowadziliśmy osz

czędności kredytowe, komprymując wy
datki zbędne lub mniej celowe, zwłasz
cza wydatki o charakterze konsum- 
cyjnym drugiego rzędu.

Po drugie usprawnialiśmy aparat fi
nansowy i wzmocniliśmy go przez do
danie mu czynnika społecznego.

Uwaga* kupcy! Termin 15 listopada 
jest nieodwołalny

> Banku Odbudowy Europy, 
zdani jesteśmy na własne siły i —

wykonywanie czynności han-W dniu 15 listopada 1947 r. upływa ] wodowe
—... • dlowych.

| W związku z tym Ministerstwo Prze- 
imysłu i Handlu, Departament Planowa- 
jiria i Polityki Handlowej komunikuje, 
lże termin 15 listopada 1947 r. jest nie- 
Jodwołalny i zmianie nie ulegnie. Ci 
■kupcy i przedsiębiorstwa usługowe i 
handlowe, które nie złożą podań do 
właściwego terminu, . poniosą wszelkie 
skutki przewidziane w rozporządze
niach wykonawczych do ustawy, zaś 
ich przedsiębiorstwa po dniu 15 listo
pada 1947 r. będą zamknięte w drodze 
administracyjnej. (PAP)

termin, w którym wszystkie przedsię-

Prezydent Sztokholmu
gościem Warszawy

Na zaproszenie prezydenta m. st. 
Warszawy posła Stanisława Tołwiń
skiego, przybędzie do Warszawy, dnia 
1 listopada drogą powietrzną, prez. m. 
Sztokholmu p. Karol Albert Anderson, 
prezes Towarzystwa Przyjaźni Szwedz
ko-Polskiej oraz przewodniczący Komi
tetu Pomocy w Odbudowip Warszawy.

Prezydent Anderson, jako wybitny 
działacz spółdzielczy i prezes Konsu- 
mu Sztokholmskiego, pragnie zapoznać 
się w Warszawie z instytucjami spół
dzielczymi. (PAP)

I

42560

W czwartek, 30 października 1947 r. 
zmarł nagle, śp.

Marczak Maciej 
wybitny Powstaniec Wielkopolski

Msza św. za spokój Jego duszy od
prawiona zostanie 4. XI. 47 r. o godz. 8 
w kościele na Jeżycach a pogrzeb o 
godz. 11 na cmentarzu jeżyckim.

W smutku pogrążeni 
żona i syn I

t
Dnia 30 października 1947 r. zmarł na

gle na udar serca, śp.

Antoni Kordziński
magazynier

długoletni nasz pracownik.
W Zmarłym straciliśmy oddanego 

nam pracownika i dobrego Kolegę. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 
3 listopada br. z kaplicy cmentarnej 
na Dębcu o godz. 10.45.

Gruszka i Domachowski 
i współpracownicy42539

! Dnia 30 października 1947 r. zmarł na 
udar serca .namaszczony Olejami św. 
nasz ukochany ojciec ,brat i dziadek, 
śp.

Jan Jesionek
emerytowany dyrektor poczty 

przeżywszy lat 82.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 

3 listopada br., o godz. 11.15 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. Msza św. od
prawiona zostanie w środę, 5 listopada 
br., o godz, 8.30 w kościele św. Marcina

W ciężkim smutku pogrążeni 
synowie, brat i wnuczki

Poznań, Skarbowa 20 m. 8 42548a

ł
Dnia 30 października 1947 r. zmarł na

gle, śp.

Walenty Hojeński 
referent Kontroli Rachunkowej 

Zarządu Miejskiego stół. m. Poznania 
przeżywszy lat 62.

W Zmarłym traci Zarząd Miejski dłu
goletniego, sumiennego i gorliwego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
4 listopada 1947 r. o godzinie 10.15 z ka
plicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

Cześć Jego Pamięci!
Zarząd Miejski stół. Miasta

Poznania

i

. ł
Dnia 30 października 1947 r. zmarł śp

Kazimierz Jankowski
pracownik Centralnego Zarządu 

Wytwórni Materiałów Budowlanych 
oddział w Poznaniu

W Zmarłym traci Instytucja gorliwe
go i oddanego pracownika, a koledzy 
wiernego towarzysza pracy.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 3 listopada 1947 r. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Koleżanki i Koledzy Dyrekcja
42506

zatrudniających 140 000 robotników.
Dobiega końca zorganizowanie pry

watnego przemysłu w zrzeszenia bran- : 
żowe. .

W bieżącym roku przemysł prywat- ; 
ny do raz pierwszy przystąpił do oprą- J 
cowania szczegółowych planów produk
cyjnych na rok 1948 Umożliwi to do | 
stosowanie działalności gospodarcze: j 
przedsiębiorstw prywatnych do zadań > 
narodowego planu gospodarczego i wij 

Nr 302izwiązku z tym zwiększenie zaopatrzę- |

rodzina

z Weychanow 

iarianna Gałdyńska 
zmarła dnia 30 października 1947 r., opa
trzona Sakramentami św., po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 3 listopada br. o godz. 11 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie. Msza św. od
prawiona zostanie we wtorek, dnia 4 li
stopada br., o godz. 8 w kościele para
fialnym św. Jana Kantego, ul. Grun
waldzka nr 86.

w smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Poznań. Senatorska 12 42541

Po ekshumacji zwłok drogiej naszej ciotki, śp.

Anny Wardzińskiej
zmarłej w Poznaniu, dnia 3 stycznia 1945 r., nastąpi ciche złożenie tychże na 
cmentarzu na Górczynie w środę, dnia 5 listopada br., o godz. 11.30, o czym 
zawiadamia krewnych i znajomych
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Prof. F. ZAŁACHOWSKI
prezes Okr. Pozn. ów. b. Więźniów Polił.

NASZA POSTAWA
Polska jesień nad Odrę

Prof. F. Zamachowski, prezes okręgu poznańskiego Związku b. Wię
źniów Politycznych, w niniejszym artykule określa postawę b. wię
źniów politycznych wobec doniosłych polskich i międzynarodowych 
zagadnień.

Ilekroć sięgamy pamięcią wstecz do 
owych koszmarnych dni, do owych po
twornych nocy, spędzonych w obozach 
koncentracyjnych, tylekroć ogarnia nas 
uczucie wstrętu i odrazy. Patrząc bo
wiem retrospektywnie w tę niedawną 
przeszłość, wierzyć człowiekowi się riie 
chce, że XX wiek ery chrześcijańskiej 
mógł być świadkiem najokropniejszych 
gwałtów, najohydniejszych zbrodni.

Jeszcze 10 lat temu mogło się było 
niejednemu wydawać, że ludzkość do
tarła do szczytów kulturalnego rozwo
ju, że w porównaniu z zamierzchłymi 
czasanft człowiek . postąpił znaczny 
krok naprzód, że rozum ujarzmił in
stynkty, że krew, przelana tak obficie 
w pierwszej wojnie światowej, użyź
niła glebę naszej umysłowości, naszego 
sposobu myślenia.

Dziś wyleczyliśmy się z podobnych 
iluzji. Niedawne wyczyny hitlerowskich 
zbirów stanowią najhaniebniejszy .roz
dział w dziejach ludzkości, wobec któ
rych niewolnictwo starożytne i szał ce
zarów są tylko mało znaczącym epizo
dem.

Świat ocknął się wprawdzie i osądził 
bestialskie metody postępowania z ludź
mi. W pamiętnym procesie norymber
skim wydano wyrok potępiający na fa
szyzm i hitleryzm. Stwierdzono ponad 
wszelką wątpliwość, że naród, który 
swego Fiihrera podniósł do godność, 
neopogańskiego bóstwa, jest na równi 
z nim i jego partią odpowiedzialny za 
morze przelanej krwi, za ogrom doko
nanych zbrodni.

Należy ufać, że śmierć kilkunastu mi
lionów najlepszych cór i synów Euro
py, w tym kilku milionów Polek i Pola
ków, których szał faszystowski, kiórycb 
■dzicz hitlerowska zmiotła z. powierzchni 
tego świata, rozsypując ich prochy po 
pobojowiskach obozów koncentracyj
nych, stanowi definitywne zakończenie 
epoki morderstw i rozbojów, stanowi 
kres krzyżackiej krwiożerczości.

A jednak już dzisiaj nasuwają się 
tym, którzy uważnie śledzą bieg wy
padków, pewne uzasadnione wątpliwo
ści, czy ludzkość wysnuła z ostatniej 
tragedii dziejowej zdecydowano wnio
ski na przyszłość.

Obserwujemy ze wzrastającym nie
pokojem zmianę nastrojów i ustosun
kowania. się do ujarzmionego wroga. 
Przyczyny są różnorodne, rolę odgry
wają w tym wypadku zarówno aspek
ty psychologiczne, jak i względy po
lityczno-gospodarcze.

Im bardziej oddalamy się od czasów 
ostatniej wojny, tym więcej ulegamy 
sugestii, jakoby rzeczywistość obozowa 
nie była tak okrutną, jak się ją przed
stawia. Nawet my, którzy przeżyliśmy 
to piekło, pytamy się dziś nieraz sa
mych siebie, czy to, co się tam z nami 
wyrabiało, było w ogóle możliwe. Prze
życia bowiem nasze przekraczają gra
nicę wiarogodności. A jednak — nie
stety — są one aż nadto prawdziwe. 
Dowodem znikomy procent tych, którzy 
cudem obóz przetrwali.

Człowiek nie lubi rzeczy przykrych, 
unika niemiłych wspomnień. Zapomina 
bardzo szybko o bólu i cierpieniach. 
Taka już jest jego natura, inaczej żyć 
nie potrafi. Widocznie życie ludzkie 
wymaga pogody ducha, optymizmu — 
nawet kosztem darowania krzywd. Ta
ka postawa psychiczna świadczy zasad
niczo dobrze o człowieku, zawiera jed
nak w sobie to wielkie niebezpieczeń
stwo, że dzięki przyrodzonej toleran- 
cyjności, nigdy nie wykorzenimy zła.

Znacznie gorsze natomiast świadec
two wystawiamy sobie wówczas, jeżeli 
przyczyną braku konsekwencji są 
względy polityczne lub gospodarcze. 
Toteż ciężki grzech dziejowy popeł
niają wszyscy ci, którzy dla takich 
lub owakich ambicji, korzyści, inte
resów, machinacji i konszachtów roz
bijają zgodny w czasie wojny front 
świata demokratycznego przeciwko fa
szyzmowi, którzy rozpoczynają nowy 
flirt z pokonaną wprawdzie, ale nie- 
iiśmierconą jeszcze hydrą faszystow
sko-hitlerowską.

Awangardą i ostoją świata demo
kratycznego jesteśmy my, byli wię
źniowie polityczni. Legitymacją naszej 
przynależności do wielkiej rodziny po
stępowych demokratów są nasze prze
życia, nasze przebogate doświadczenia 
życiowe. Wśród nas — bez względu 
na narodowość — nie ma różnic. Nic 
nas nie dzieli, wszystko nas łączy. 
Cierpieliśmy zgodnie dla wielkiej idei 
poszanowania praw człowieka, wal
czymy i walczyć będziemy niezłom
nie o ppkój i sprawiedliwość społecz
ną, dopóki nam starczy sił i żywota.

W myśl testamentarnej woli naszych 
pomordowanych koleżanek i kolegów 
głosić będziemy prawdę o hitlerow
skich obozach koncentracyjnych, aby 
ugruntować w obecnych i przyszłych 
pokoleniach pogardę dla faszyzmu. Po 
to właśnie, aby świat nigdy nie zapom-______
niał o naszej udręce, aby raz na za-1 Łódź — Kalisz — Ostrów — Rawicz, 
wsze położył kres brutalnej przemocy, Nawierzchnia tych dróg jest systema- 
widnieją na naszych sztandarach wy- tycznie ulepszana. Pod Kaliszem budu- 
mowne pasiaki i czerwone trójkąty, je się kilkakilometrowy odcinek szosy 
Niedawno temu jeszcze stanowiły one betonowej; w wielu powiatach wzmac- 
znamię straszliwej niewoli, dzisiaj nia się nawierzchnię dywanikami smo-

urastają do symbolu największego 
heroizmu, największego bohaterstwa, 
które znalazło potwierdzenie w doku
mentach przewodów sądowych, które 
uwieczniono w analach historycznych, 
które opiewają arcydzieła współczesnej 
literatury.

To bohaterstwo obozowe znajduje 
dziś wszędzie pełne uznanie. Ojczyzna 
honoruje tych, którzy cierpieli dla
tego, że nie wyrzekli się Jej imienia. 
W uznaniu za wierność i zasługi wid
nieje na naszych sztandarach Krzyż 
Grunwaldu. Wdzięczni za tak zaszczy
tne1 wyróżnienie, stoimy zwarcie i 
zdecydowanie przy boku Rządu Rze
czypospolitej, popierając wszystkie je
go kroki i zamierzenia, zmierzające 
do pogłębienia postępowych zasad de
mokratycznych oraz do przyspieszenia 
materialnej i moralnej odbudowy 
kraju.

Zdajemy sobie sprawę, że każda od
budowana fabryka, każdy wyremonto
wany warsztat pracy przyspieszy chwi
lę, kiedy przy sprawiedliwym podziale 
dóbr materialnych każdy obywatel bę
dzie korzystał ze zdobyczy naszej 
wzbogaconej cywilizacji. Toteż z za
pałem uczestniczymy w wyścigu pracy, 
zasilając poważnie kadry najgorliw
szych pracowników zarówno fizycz
nych jak i umysłowych.

Wojna zniszczyła nas nie tylko ma
terialnie, zadała nam również bolesne 
1 dotkliwe straty moralne. Niedawny 
szaber i panosząca się jeszcze spekula
cja są namacalnymi dowodami, jak ła
two człowiek ulega pokusie i szuka 
taniego zarobku kosztem cudzej pracy, 
cudzej krzywdy. Ten nieuczciwy, nie
moralny stosunek jednostek do społe
czeństwa i państwa musi się skończyć. 
Demokracja polega wprawdzie na rów
nouprawnieniu, ale nakłada zarazem 
na wszystkich równe obowiązki. Tym gów Polski.

Chociaż opadanie liści z drzew jest ców opolskiego grodu. Można dalej na 
jesienią zjawiskiem normalnym, opol- podstawie wykopalisk ustalić, że osadę 
skie platany, topole, i wierzby wyzby- zamieszkiwali rzemieślnicy: szewcy, 
wają się swej letniej szaty w jakiś cieśle, tkacze, ogrodnicy, a nawet kup-
dziwny sposób — uroczysty niemal i cy, prowadzący handel z odległymi 
odświętny. Krawo-żółty kobierzec li-|krajami wschodu. Zorganizowanie gro- 
©• /"«4 4 ł m 4 4 4 I Ir i f'. »• r-» X _ Jf • • łści jest miękki i szeleści, kiedy brodzą 
w nim nogi przypadkowego spacerowi
cza. Ciche, pełne październikowej za
dumy ulice miasta zasłane są tym sa
mym listowiem co nadbrzeże snującej 
się w dole Odry.

Jest w tym majestatycznym bezru
chu coś, co każę wieczną metamorfozę 
wiosny i jesieni przyrównać do. przesu- 
waiących się wolno trybów koła histo
rii. A historia nie szczędziła temu mia
stu chwil czarnych i beznadziejnych. 
Ale tak jak zieleń wiosny jest następ
stwem martwoty zimowej tak i Opole 
po 600 latach nocy politycznej — mu- 
siało wreszcie ujrzeć światło wolności.

Że było miastem polskim już 13 wie
ków temu, dowie się świat wkrótce 
dzięki wykopaliskom, na jakie natra
fiono ostatnio na miejscu zburzonego 
przez btienąców zamku. Rewelacyjne 
odkrycia, które według opinii archeolo
gów czynią z Opola drugi Biskupin, 
wskazują na istnienie doskonale zacho
wanej konstrukcji osady słowiańskiej 
z VII wieku po Chrystusie. Prace od
krywcze kontynuowane będą wiosną 
przyszłego roku przez grupę uczonych 
z profesorem Uniwersytetu Wrocław
skiego dr. Rudolfem Janką na czele. 
Zawiązany w Opolu Komitet Badań 
Prehistorycznych uzyskał już obietnicę 
poparcia ze strony Woj. Rady Kultury 
w Katowicach, Instytutu Śląskiego oraz 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych.

Dotychczas wiadomo, że na głęboko
ści 7—9 metrów znajdują się szczątki 
drewnianego grodu z dobrze zachowaną 
konstrukcją chat i wałów obronnych, 
a nawet resztki urządzeń domowych. 
Wszystko wskazuje na. to, że osada 
była świetnie rozplanowana i przy kil
kakrotnym odbudowywaniu jej trzyma- 

grańic zachodnich za definitywnie za- no się konsekwentnie pierwowzoru. 
Byłby to dowód istnienia już w okresie 
pierwszych Piastów silnej władzy i wy
sokiej organizacji społecznej mieszkań-

oby-

mo- 
roz- 
Du-

wspólnym dla wszystkich bez wyjątku 
naczelnym obowiązkiem jest nasza co
dzienna solidna praca zawodowa, obli
czona nie na efekt, ale na wspólny 
pożytek. Kto jej .nie spełnia sumiennie 
i uczciwie, nie zasługuje na imię 
watela.

Dalszym czynnikiem odbudowy 
ralnej i kulturalnej kraju — to 
rost szkolnictwa, rozwój oświaty,
mą napawa nas świadomość, że w tej 
najważniejszej bodaj dziedzinie postę
pujemy milowymi krokami. Dzisiaj 
każde dziecko ma wstęp do szkół śred
nich i wyższych, kadry naszej wyni
szczonej, wytrzebionej przez okupanta 
inteligencji pracującej zasilają się do
borowym przyrostem, rekrutującym się 
ze wszystkich sfer społeczeństwa. 
Krzywdy długich pokoleń zostały’ po
wetowane. W niedługiej już przyszłości 
zdobywcze nauki dotrą do najdalszych 
zakątków kraju, do najniższych chat. 
A ponieważ wiedza nie tylko wzboga
ca umysł, lecz zarazem kształtuje cha
rakter, możemy liczyć na szybkie na
rastanie etyki, na odrodzenie moralne 
we wszystkich dziedzinach naszego ży
cia. Znikną nasze nagminne, znikną i 
zaszczepione przez okupanta wady, 
które toczą nasz organizm społeczny.

Odbudowa materialna i moralna to 
kamień węgielny, to fundament pod 
gmach demokratycznej Polski Ludowej. 
W tej gigantycznej pracy uczestniczy 
z entuzjazmem P. Z. b. W. P.

Niemniej zdecydowanie popieramy 
kierunek polityki zagranicznej nasze
go Rządu, którego szefem jest były 
więzień polityczny, kolega nasz i pre
zes, premier J. Cyrankiewicz, którego 
członkami są i inni zahartowani w bo
lach obozowych koledzy, z ministrami 
Świątkowskim i Rusinkiem na czele. 
Dzisiaj, w przededniu konferencji po
kojowej w sprawie Niemiec, ponawia
my swoje oświadczenie, że wraz z ca
łym narodem uważamy sprawę naszych 

łatwioną, a tych, którzy tę granicę 
kwestionują, uważać musimy za wro-

Długa poprzeczka, pomalowana w 
biało-czerwone pasy zamyka szosę. Na 
tyczce okrągła tarcza, a z boku żółta 
tablica z napisem „Objazd". Nocą czer
wone światło latarni alarmuje z daleka 
szoferów i woźniców. Samochody 
zwalniają bieg i ciężko wtaczają się na 
wyboistą drogę polną.

Ten i ów kinie nieraz przeszkodę, 
gdyż jest ich dzisiaj w Wielkopołsce co 
niemiara i nigdy nie wiadomo czy po 
okrążeniu jednej nie wyskoczy na ja
kimś tam kilometrze następna. Małe 
kto wie, że prowadzone z rozmachem, 
roboty drogowe doprowadzą być może1 
już w końcu przyszłego roku do faktu, 
że stan dróg w naszym województwie 
dorówna poziomowi z okresu przed
wojennego.

łowymi; tu i owdzie kładzie się kostkę Dolnego Śląska napotyka dość często 
lub bije tłuczeń. pa przeszkody, które niejednokrotnie

Ng konserwację dróg wydaliśmy w5 wpływają na obniżenie tempa robót, 
bież, roku 
odnowę

około 176 milj. złotych, a na 
i

du na wzór miast średniowiecznych za- 
daje tu kłam teoriom niemieckim jako
by organizację miast wniosła do Polski 
dopiero kolonizacja germańska.

O ile pora jesienna nie jest zbyt do
godna do kontynuowania prac wykopa
liskowych (odłożono je z'konieczności 
do wiosny), o tyle sprzyja w dużym 
stopniu rozwojowi życia kulturalno- 
naukowego Opola. Kto widział kilka o- 
statńich przedstawień w Teatrze Ziemi 
Opolskiej, stwierdzić musi, że ten sym
patyczny, choć borykający się z trud
nościami teatr ma ambicję stać się 
wkrótce przodującą sceną tej części 
Śląska. Zeszłoroczny sezon, zamknięty 
przepięknym plenerowym przedstawie
niem corneillowskiego „Cyda", śmiałe 
te ambicje w całości potwierdza. Te- . 
atralną jesień rozpoczęto w tym roku 
„Fircykiem w zalotach" i „Szklaną me
nażerią”. Opolanie zobaczyli poza tym 
kilka gościnnych występów. Zjechała 
Opera śląska z „Madame Butterfly" 
oraz „Balet Parnella" Na długo przed 
spektaklami wykupiono wszystkie bez 
reszty bilety. Mieszkaniec Opola chęt
nie idzie do „swego teatru". O sympa
tii, jaką miasto darzy swą scenę świad
czy projekt ufundowania na rok 1948 
nagrody w sumie 100 tys. zł za sztukę 
teatralną, związaną tematycznie z prze
szłością Opola.

Im dłuższe jesienne wieczory, tym 
mocniej poczyna tętnić życie naukowe 
miasta. Towarzystwo Przyjaciół Nauki 
i Sztuki wznawia cykle wykładów po
wszechnych. Z jego iniciatywy urucho
miono Bibliotekę Miejską i wzorową 
świetlicę. Każdego ranka ulice Opola 
rozbrzmiewają nwarem młodzieży, śpie
szącej do szkół. W liceach i gimna- 
ziach popołudniowych dziesiątki chłop
ców i dziewcząt uzupełniaią swą edu
kację przerwaną okresem wojny. W 
iednej ławie zasiadaią wspólnie: Opo- 
lanin-autochton, osadnik z Polski cen
tralnej i repatriant ze stanisławow
skiego.

Chociaż stolica Opolszczcyzny długo 
jeszcze leczyć będzie rany zadane ręką 
wroga, bystry obserwator dostrzeże po
cieszający objaw krzepnięcia polskości, 
w tym historycznym mieście, Ślązak i 
przybysz zza Bugu stają przy wspól
nym warsztacie. Bo i cel jest jeden: 
utrwalenie na tej ziemi polskiego 
władztwa.

Nawet jesień jest tu na wskroś pol
ska. Jesień z deszczem złoto-rdzawych 
liści, z poranną mgłą otulaiącą stare 
mury iz dziwną zadumą, co każę wspo
minać minione lata i wierzyć w jaśniej
szą przyszłość.

Julian Mikołajczak

Budujemy 76 mostów
Nieraz za biało-czerwoną poprzeczką 

odbudowuje się nie szosa, lecz most. 
Wiosną 1945 r. suma uszkodzonych mo
stów drogowych w naszym wojewódz
twie wynosiła 264 obiekty, o łącznej 
długości 10,5 km.

Dotychczas zdążyliśmy odbudować 
na stałe 70 mostów, łącznej długości 
1 392 m oraz prowizorycznie 134 obiek
ty. Są między nimi obiekty stalowe, 
żelbetowe i drewniane. Wskutek klę
ski powodzi oraz pochodu lodów po
ważnie ucierpiały, bądź zostały znie- 

należy, że kwoty te do- sione 24 mosty.
W bieżącej chwili trwają prace nad 

I gruntownym wyremontowaniem 76 mo- 
pstów, a drobne naprawy i konserwacja 
j objęły dodatkowo 120 dalszych obiek
tów. Ogólne koszty napraw, wyłącza
jąc prace finansowane przez samorzą
dy, wyniosły w br. ponad 111 milj. 
zł; konserwacja pochłonęła 12 milj. zł.

Przy wszystkich tych pracach za
trudniono w pełni sezonu budowlane
go ponad 5 600 ludzi. Roboty wykonu
je się sposobem gospodarczym i tylko 
w nielicznych wypadkach powierza się 
prace w drodze przetargu wyspecjali
zowanym firmom.

Tak jak w wielu innych dziedzinach 
również na odcinku odbudowy dróg i 

„T___ , _____ ________j mostów Wielkopolska przoduje i przy
budowania nawierzchni. Nie posiada- kładem swym zachęca i podciąga długi

przebudowę identyczną'

sumę. Dodać 
tyczą wyłącznie dróg państwowych i 
wojewódzkich. Powiatowe Związki Sa
morządowe miały w bież, roku do dy,- 
spozycji 290 milj. złotych, w tym 35 
milj. zł subwencji ze Skarbu Państwa. 
Oprócz tego na koszta utrzymania biur, 
pomieszczeń stałej służby drogowej i 
liniowej wydano 75 milj. zł.

Kwroty te nabierają wyrazu gdy 
uświadomimy sobie, że jeden kilo
metr nowej nawierzchni betonowej ko-! 
sztuje 10 milj, zł, kostkowej — 7,5 
milj. zł, asfaltowej — 6 milj. zł.

Prace na odcinku drogowym posuwa
łyby się w szybszym tempie gdybyśmy 
posżadeli dostateczną liczbę maszyn 
drogowych jak: walców’, tłuczarek, agre
gatów, rozpryskiwaczy i maszyn do

„„LA-,
my również na miejscu materiału bu- szereg dalszych województw, 
dowlanego. Sprowadzanie kamieni z i Tadeusz. Pasikowski

Likwidujemy plagę złych dróg
Województwo poznańskie łącznie z 

Ziemią Lubuską posiada obecnie 1 565 
km dróg państwowych, 2 072 km — 
wojewódzkich, 7 426 km — powiato
wych i 28 000 km — gminnych. W su
mie posiadamy przeszło cztery razy 
tyle dróg co w r. 1938. Okręg nasz ma 
więc najgęstszą sieć dróg w Polsce, 
a w związku z tym najcięższe zadanie 
utrzymania tych szlaków w należytym 
porządku.

W pierwszym rzędzie odrobić mu
simy zaniedbania okupacyjne i napra
wić szkody wynikłe wskutek działań 
wojennych. Niemcy dbali tylko o te 
szosy, które spełniały rolę najważniej
szych arterii komunikacyjnych i posia
dały znaczenie strategiczne. Resztą mo
gła tonąć w kurzawie lub błocie. Z te
go więc powodu liczne drogi, a zwła
szcza powiatowe i gminne, przejęliśmy 
Po wojnie w rozpaczliwym stanie.

Władze państwowe i samorządowe 
zabrały się bardzo energicznie do za
prowadzenia porządku na tym odcinku. 
Gdybyśmy posiadali odpowiednie środ
ki przerobilibyśmy z gruntu nasze 
szosy i dostosowalibyśmy je do no
wych potrzeb naszej gospodarki. Z 
braku funduszów i materiałów budo
wlanych zmuszeni jesteśmy ograni
czyć się do ich stopniowej odnowy ? 
przebudowy. Prace zapoczątkowano 
już w r. ubiegłym we wszystkich poji 
wiatach, a najbardziej zaniedbane oD ’ 
cinki zostały już naprawione i oddani' 
do użytku.
___ ... , . . ■ (pomysły przyczyniające się ao uspiciwuLt-
700 mimów w lecmym rCmMJnia pracy i potanienia kosztów produkcji.

dh krewnych po’skich fortów 
w fellwl© 

© Wielko,. Brytanią
Lotnictwo Wojenne Wielkiej Bryta

nii (R. A. F.) donosi, że posiada obe
cnie fotografie Kaplicy w Opactwie 
Westminsterskim, która została po
święcona ostatnio pamięci lotników 
poległych w bitwie o Wielką Brytanię 
w 1940 r.

Fotografie te będą bezpłatnie do
starczone krewnym wszystkich lotni? 
ków, którzy zginęli w bitwie o Wiel
ką Brytanię.

Kr-ewni poległych, którzy życzą so
bie posiadać te fotografie, zechcą zwró
cić się listov/nie, podając stopień po
krewieństwa pod poniższym adresem: 
Attache Lotniczy, Ambasada Brytyjska. 
Warszawa.

■

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek I 
ly&tUlil uporczywych zaparciach, złej przemianie materii, artretyżmie. Sprzed, w apt. i skł. apt.
f E Łcrbor. Fiziol - Chem. Wcr-w* 50 ,

W bież, roku konserwacja dróg pań
stwowych i wojewódzkich na terenie 
naszego województwa objęła 3 600 km. 
Równocześnie przebudowano wzgl. od
nowiono do dnia 1 października około 
180 km dróg w 29 powiatach. Prace 
prowadzono głównie na najważniej
szych szlakach państwowych: War
szawa — Poznań — Kostrzyn n. O. oraz

Nasza gospodarka
NORMY APROWIZACYJNE BEZ ZMIAN

W miesiącu listopadzie utrzymane zo
staną obecnie obowiązujące normy aprowi- 
zacy.jne dla wszystkich posiadaczy kart 
żywnościowych w zakresie chleba, mąki, 
mięsa i cukru.

i PREMIE DŁA PRACOWNIKÓW CEGIEŁ' 
SKIEGO

1 Szereg pracowników Zakładów H. Ce- 
jgielski zostało nagrodzonych premiami za 
'pomysły przyczyniające się do usprawnie-

Hlektrótechnik Edward Maliński za ulep
szenie turbiny Otrzymał

' 5 tysięcy zł otrzymali:
1 przodownik trawerski
' przodownik ślusarski z
' którzy znaleźli sposób

Stocznie portowe wykonały phn z
W pierwszym półroczu 1947 r. stocznie 

polskie osiągnęły wartość produkcji około 
588 miljonów zł, podczas gdy zaplanowana 
wartość produkcji miała wynosić 418 milio
nów zł. Pod względem wartości plan został 

, więc wykonany w 141%.
j Jeżeli chodzi o poszczególne działy pro- 
łdukcji, to przekroczenie planu wykazują

10 tys. zł premii. 
Bogdan Nowacki, 

i Jan Grzejćzak, 
fabryki wagonów, 
usunięcia spawu 

ściany czołowej wagonu. Wielu ipnych 
pracowników otrzymało mniejsze nagrody.

NOWE MARŻE PRZY WYROBACH 
CUKIERNICZYCH

Biuro Cen Min. P. i H. ustaliło marże 
zysku przy wyrobach cukierniczych prze
mysłu państwowego na 10 proc, dla hur
towni, a 25 proc, dla detalisty. Marże de- 
talisty oblicza się w stosunku do ceny 
hurtowej.

remopt statków i odlewy żeliwne. Niewy
konana natomiast planu budowy kutrów 
drewnianych (868/<> planu), budowy kon
strukcji stalowych (37°/o planu) i obróbek 
mechanicznych (86% planu). W stoczniach 
wojskich na 1. 7. br. zatrudnionych było 
8.469 pracowników.

OD 1 LISTOPADA PREMIE ZA MLEKO | KOBIECE SPÓŁDZIELNIE WYTWÓRCZ. 
Z dniem dzisiejszym Fundusz Aprowiza-* 

cyjny przy skupie mleka przez spółdziel
nie premiuje dostawców mleka otrębami. 
Oprócz ceny w gotówce rolnik odstawia
jący mleko do spółdzielni otrzymuje obec
nie za każdy litr mleka 40 dkg otrąb 
pszennych, lub 60 dkg otrąb żytnich.

HODOWCY NASION BURACZANYCH 
OTRZYMAJĄ WIĘCEJ CUKRU

Komitet Ekonomiczny R. M.’ uchwalił 
podnieść zapłatę dla hodowców nasion 
buraka cukrowego. Za 100 kg nasion, do
starczonych do 31 grudnia br., plantatorzy 
nasion otrzymają 75 kg cukru, z czego po
łowę w naturze, a połowę w gotówce wg. 
cen rynkowych.

Warunki życiowe zmuszają wiele kobiet 
do szukania zarobku, a równocześnie obo
wiązki rodzinne nie pozwalają im na prace 
poza domem. Chałupnicze spółdzielnie dla 

■ kobiet rozwiąźli to zagadnienie. Minister- 
' stwo Pracy i Opieki Społecznej przyznało 
w tym celu kredyt 50 milionów zł. Inicja
tywę tworzenia spółdzielni także w Wiel- 
iopolsce podjąć powinny Społeczno Obyw. 

, .igi Kobiet, tak jak się to dzieje na innych 
.erenach.

DORSZ PODROŻAŁ
Od 15 bm. cena dorsza loco port wynosi 

15 zł za 1 kg. Cena hurtowa dorsza wę
dzonego wynosi 74 zł za 1 kg.
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Ani to felieton o abecadle ani o hutach, choć 
•rłaściwie ma „nieco" wspólnego z muzyką. Mo- 
• za tu będzie o Adamie Bronisławie Ciechań- 
; kii i, znakomitym kontrabasiście poznańskiej or- 
' iestry operowej. Wiecie dobrze, że w każdej 
1 rz*zwoitej orkiestrze trzeba mieć „podstawę" 

as ową. A któż jest bardziej do trzymania ta
rł ero fundamentu predestynowany, jeśli nie 

on.rabas? To taki zabawny instrument! Olbrzy- 
iiię pudło drewniane, ni to łódka, ni wydłużona, 
ciemno politurowana balia. Żartobliwie nazywają 
<o pomiędzy luntrusami „Maryną". Ale pomi
mo zabawnej postaci spełnia nieprawdopodobnie 
■ raźną rolę w orkiestrowym zespole. I ma w so- 
' ie wiele utajonej poezji, a jeśli już za wysoko 

lęcnąłem do „poezji/, to przynajmniej wdzięk 
niłigo niezgrabiasza''tkwi w tym kontrabasie..

l.ySf rodzinne powtórzył grubo, ociężale,
1 rzt sadził każdą formę, wydłużył i rozdyinał: 
i łokcia uczynił sążeń, z włoska trzy cale 
jakby filigrany w wielkich łapach trzymał.

'Vnjtrze jak sklepienie kaplicy, a klucze 
jak od bram miejskich. Spi niedźwiedź,/ale za to 
ody go zbudzi batuta, w głębi sennie się tłucze, 
cha: czy głucho jak truteń, dudni, huczy włochato.

Jow rożne struny obłaskawił krępy smyk, 
cziecina może je głaskać, wierne są leniwie: 
ruty oddają o oktawę niżej niż zwykł

1 ażdy instrument. Lecz biada, gdy gruchną 
straszliwie 

skrzypcową zawieruchę i puzonów ryk
1 as; że podrażnione na drżącej cięciwie.

O:o fragment ze „Sonetów instrumentalnych" 
Witolda Hulewicza, Może poeci obejdą się ostro 
z ich literacką wartością, ale muzycy praktyku- 
: ąc) na pewno wdzięcznie zbiorek tych wierszy 
powita.ją. No ale to A B. C?

Już go mamy. To profesor wyższej szkoły mu- 
zyc:nej w Poznaniu. Urodził się w Sulmierzy
cach, gdzie jest ciekawy ratusz, gdzie się nie- 
dyj urodził Sebastian Klonowicz. Ciechański 

jaźcził ze swym „potworkiem grającym" po ca- 
: m świecie. Grywał w kraju, gdzie na północy 
t.iie zlodowaciałą grudę koło podbiegunowe. Zna 
niejeden zespół symfoniczny i wszędzie liczy 
swych serdecznych przyjaciół Ale najbliżej 
serca stoi mu kontrabas. Ukochał jego ogromne 
c iel: ko, jego wspaniałe możliwości muzyczne, je- 
£0 kopciuszkową rolę. Użera się z tymi, którzy 
ola żartu wykpiwają te „rysy ociężałe". Chciał- 
by fwerou instrumentowi stworzyć życzliwą aurę 
j onńędzy szeregiem skrzypiec, altówek, kJame- 
t iw Myślicie, że tylko akompaniament można 
1 a i.im — kontrabasie — wyrzępolić? A środko-
1 a część Scherza piątej symfonii! Jakiej znów 
„oiątej"? No, Beethovena oczywiście! Niechże 
\ t m miejscu kontrabasy nie będą na włos w 
zgo< zie ze sobą! To naprawdę sztuka niezwy- 
czajia. A solo w „Rigoletto" dla Sparafucile — 
z>ója! Już to pan Adam jest łasy na takie solo 
niemało. Męczy kompozytora tak długo, aż mu 
t m (równie dwojga imion Stefan Bolesław Pora- 
dowski) skomponuje cały „Koncert kontrabaso
wy" z orkiestrą. Naprawdę! Grano go nawet 
przed wojną publicznie. A co mówić o słynnym 
j iż dziś „Trio smyczkowym" Poradowskiego, w 
Itórym partię wiolonczelową kompozytor po- 
n ieizył tym razem kontrabasowi... Ciechański 
c y<ha na młodych kompozytorów i gotówby ich
< 3 włochatej piersi przycisnąć, gdyby mu coś na- 
j sa i solowego. Stąd przyjaźń z krakowianinem 
Wróblem, stąd uporczywe myśli o graniu Kon- 
carti Kussewickiego — niegdyś kontrabasisty.
< ziś najsłynniejszego kapelmistrza w Stanach
2 jec noczonych. A. B. Ciechański ma kłopot z in- 
s> ru nentacją tego „Koncertu". Posiada tylko wy- 
c ągaJortepianowy... krąży jednakowoż pomiędzy 
młodszymi kompozytorami w Poznaniu i szepce

Intensywne życie kulturalne Poznania wzmóc-’ 
ni jeszcze bardziej rozpoczynająca swoją dzia
łalność w bieżącym sezonie Filharmonia. Kon
certy symfoniczne odbywać się będą w Auli 
Uniwersyteckiej, odpowiednio odremontowanej 
i przygotowanej do tych celów.

Filharmonia Poznańska jest agendą Towarzy
stwa Filharmonii Robotniczej i jak mówi jeden 
z punktów statutu organizacyjnego, wykonuje 
zlecone przez to Towarzystwo czynności.

Uruchomienie tak ważnej instytucji kultural
nej należy zawdzięczać niestrudzonym wysiłkom 
obecnego wiceministra aprowizacji Grosickiego, 
jen. kustosza wojew. Kępińskiego i naczelnika 
Wydziału Sztuki i Kultury w Zarządzie Miej
skim, Hebanowskiego.

Dyrektorem Filharmonii został głośny kompo
zytor i znakomity znawca muzyki dr Tadeusz 
Szeligowski, gen, kapelmistrzostwo objął Stani
sław Wisłocki, który mimo swoich 26 lat, ma 
już za sobą jako kompozytor poważne osiągnię
cia artystyczne, a naprawdę fenomenalnymi zdol
nościami w zakresie prowadzenia orkiestry bu
dzi nadzieje wielkiego rozwoju.

Starania organizatorów Filharmonii, jej kiero
wnictwa, miały do przezwyciężenia rozliczne 
trudności. Dużo było kłopotów z dobraniem od
powiedniego zespołu muzyków. Ściągano ludzi 
dosłownie z całej Polski, Częściowo eliminacja 
nastąpiła drogą konkursu — muzyk poddający 
się „egzaminowi" grał za kotarą. Sędziowie, nic 
nie wiedzący o osobie — wydawali orzeczenie 
o kolejnym numerze grającego. Obecnie orkie
stra Filharmonii liczy 47 osób; jest to tzw. mały 
zespół — ambicją kierownictwa jest doprowa
dzenie orkiestry do składu beethovenowskiego 
— 72 osób.

Miłą nowością w działalności naszej Filhar
monii będzie udostępnienie prób generalnych 
publiczności. Dyrekcja przeznacza przy tym 200 
biletów darmowych dla młodzieży, potrzebującej 
muzyki i- kształcącej się muzycznie. Inne bilety 

„Wyspa umarłych". A. Boecklin.
Reprodukcja z monografii o Boeckllnie. Własność Muzeum Wielkopolskiego

im na ucho kuszące propozycje zinstrumento
wania.

Ciechański wykształcił wielu uczniów. Graią 
po licznych dziś zespołach symfonicznych, a dy
rygenci są z nich ^iad wyraz zadowoleni. Mistrz 
opiekuje się nimi i wyrabia w nich smak muzy
czny, tak bardzo potrzebny w ogólnym proble
mie kultury. Dobrze się dzieje, że Poznań w 
swym Biurze Meldunkowym ma zanotowane na
zwisko Ciechańskiego, jako stałego grodu mie
szkańca. Jeśli ktoś kiedyś przystąpi do pisania 
książki pod znanym tytułem „Przechadzki po 
mieście Poznaniu" — jak to w 1889 roku uczy
nił był Marceli Motty — nie może zabraknąć 
na jej stronach sylwetki Ciechańskiego, który 
w szerokoskrzydłym kapeluszu i z kontrabaso
wym smyczkiem w brezentowym futerale pod 
pachą mknie do Opery. Ma dziś „Rigoletta". 
Mniejsza już z tym śpiewakiem na scenie w roli 
tytułowej... byle tylko solo kontrabasowe wy
szło jak najlepiej! Vivat A. B. C.l Je-Mi. 

na próbę generalną będą o 50 proc, niższe od 
normalnych.

Dyrekcja w swojej polityce personalnej co do 
sił występujących chce wykorzystać jak najbar
dziej miejscowch muzyków o odpowiednim po
ziomie artystycznym, następnie pragnie zaprosić 
do Poznania na specjalne koncerty sławnych dy
rygentów, pianistów, skrzypków. Na wiosnę pro
jektuje się, jeżeli dopiszą środki komunikacyjne, 
objazd Filharmonii z koncertami po miastecz
kach wielkopolskich.

Koncert inauguracyjny odbędzie się 10 listo
pada br. Program przewiduje uwerturę z „Bajki"

KRONIKA KULTURALNA
Filharmonia Czeska w Poznaniu

Koncert symfoniczny Filharmonii Czeskiej, ja
ki odbył się pod przewodnictwem znakomitego 
dyrygenta Rafaela Kubelika w ubiegłą środę w 
Auli Uniwersyteckiej — zgromadził nawet, jak 
na Poznań, nie zawsze widziane tłumy publicz
ności. Parter, balkony wypełnione były po brze
gi, bilety wykupiono bardzo szybko, wiele osób 
kontentowało się miejscami stojącymi, aby być 
tylko obecnymi na koncercie. Orkiestra czeska 
liczyła około stu osób, zróżnicowanie instrumen
talne zaspokoić mogło najbardziej wybrednych 
i publiczność rozkoszowała się pełnią muzyki 
symfonicznej.

Dyrygenta Kubalika jak i jego orkiestrę spot
kały burzliwe owacje ze strony rozentuzjazmo
wanych słuchaczy.

Dnia następnego, w czwartek 30 października 
o godz. 18 wieczorem zespół Filharmonii Cze
skiej koncertował w zakładach fabrycznych Ce
gielskiego dla świata pracy miasta Poznania. 
Ogromną salę nowej stołówki wypełniło około 
sześć tysięcy ludzi. Ta żywiołowa frekwencja 
świadczy o ogromnym zainteresowaniu świata 
pracy dla sztuki, dla muzyki, jak i o tym, że

Nowy numer „Arkony"
Ukazał się nowy numer „Arkony" 9/10, mie

sięcznika literackiego, redagowanego przez ze
społy redakcyjne Zaw, Związków Literatów Pol
skich Poznania, Bydgoszczy i Wybrzeża. Udział 
Poznanja, który przystąpił do współpracy od 
sierpnia br., jest coraz żywszy. W ostatnim nu
merze znajduje się obszerne omówienie inau
guracji 6ezonu teatralnego w Państw. Teatrze 
Polskim, pióra W. Karczewskiej, sprawozdanie 
z wystawy rysunków dziecięcych K. Józefowi- 
czówny, artykuły dra Rogalskiego, Paukszty oraz 
poezje E. Morskiego.

Pismo bogato ilustrowane i wydane estetycz
nie na pięknym papierze znajduje się do nabycia 
w każdej księgarni, m. in. w księgarni Ulatow- 
skiego na ul. Sew. Mielźyńskiego.

Redakcja Oddziału Poznańskiego „Arkony": 
W. Karczewska, Dom Literatów, Noskowskiego 1. 

Moniuszki, koncert E-moll Chopina w wykona
niu R. Koczalskiego, V Symfonię Beethovena

Szczególna opieka, jaką Filharmonia Poznań
ska otoczona jest ze strony . władz, nadzwycza:- 
ny zapał w pracy, okazywany przez muzyków 
członków orkiestry, znakomite kierownictwo' 
każą się spodziewać wielkich osiągnięć na polu 
pogłębiania kultury muzycznej w naszym społe- 
czeństwie — od dawna tradycyjnie odczuwają
cym duży kult dla muzyki.

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" poświęcać 
będzie, ku pożytkowi swoich czy i cl Tków, wiele 
jak najbardziej życzliwego zainteresowania dla 
działalności Filharmonii Poznańskiej. stł

idee rozpowszechniania sztuki i kultury spoty
kają się, szczególnie jeśli chodzi o Poznań, z co
raz pełniejszą reaFzacją.

Koncert odbył się w obecności wiceiftinistra 
Grosickiego, wiceprzewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej — Tkaczyka, przewodniczącego 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych Wie- 
trzykowskiego. Filharmonię Czeską powitał w 
imieniu świata pracy — przewodniczący Rady 
Zakładowej pracowników zakładów Cegielskiego 
— Gierszal Piotr.

Poważna muzyka symfoniczna przyjęta została 
przez zebranie z doskonałym odczuciem, burzli
wym owacjom' dla dyrygenta F. Kubelika jak 
i dla znakomitej ,ego orkiestry ir» było końca.

Ze względu na doniosłość zjawiska kulturalne
go jakim był pooyt Filharmonii Czeskiej w Po
znaniu, sprawozdanie i obszerniejszą recenzję 
z koncertu dajeny w* dzisiejszym, specjalnym 
numerze świątecznym.
Przyjazd do Poznania literatów i plastyków 
Jugosławii

W dniu 4 listopada br. zapowiada swój przy
jazd do Poznania bawiąca w Polsce na zaprosze
nie ministra Kultury i Sztuki wycieczka artyi 
stów Jugosłowian.

W wycieczcie biorą udział prof. Konecki ze 
Skoplji, poetka Desanka Maksimowic z Belgradu, 
poeta Viekosłav Kaleb z Zagrzebia, pisarz Izaak 
S?amokovlja z Darajewa oraz artyści plastycy: 
Djurdje Teodorowie z Nowego Sadu i Klemencić.

Gościom towarzyszą przedstawiciele Biura; 
Współpracy Kulturalnej z Zagranicą przy Minii 
sterstwie Kultury i Sztuki.

W Poznaniu przyjezdnych przyjmować będą 
Tow. Współpracy Kulturalnej, Związek Zawodo
wy Literatów Polskich i Tow. Przyjaźni Polsko- 
Jugosłowiańskiej. W programie pobytu pisarzy 
i plastyków jugosłowiańskich w Poznaniu prze
widuje się zwiedzenie zabytków miasta i Wieli 
kopolski.

W nocy ż dnia 5 na 6 listopada goście jugo
słowiańscy udają się w dalszą drogę na. Wy
brzeże.
Walne zebranie Zw. Zaw. Literatów Polskich

Zarząd Oddziału Poznańskiego Zw. Zaw. Lite
ratów Polskich podaje do wiadomości swoim 
członkom, że doroczne walne zebranie Oddziała 
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 listopada o go
dzinie 10 rano w Domu Literatów przy ul. No
skowskiego 1.
Nowy Zarząd Oddziału Woj. Związku Zawodo
wego Artystów Scen Polskich w Poznaniu

W dniu 30 października br. odbyło się w Te
atrze ' Nowym walpe zebranie Oddziału Woje
wódzkiego Związku Zawodowego Artystów Scen 
Polskich z udziałem delegata Zarządu Głównego 
mecenasa Zalewskiego. Po udzieleniu absoluto- 

i rium ustępującemu Zarządowi delegat Zarządu 
; Głównego w krótkich słowach scharakteryzował 
! osiągnięcia Związku, mające na celu skoordy
nowanie pracy zawodowej aktorskiej z wytycz
nymi Komisji Centralnej Związków Zawodowych. 
Jednym z takich osiągnięć jest zainicjowana fu
zja Związku Pracowników Technicznych Scen ze 
Związkiem Zawodowym Artystów Scen Polskich. 
Na zebraniu walnym wybrano nowy zarząd Od
działu Wojewódzkiego ZZASP w osobach: Ta
deusz Chmielewski — przewodniczący, Marian 
Mirski — sekretarz, Bolesław Hórski — skarbnik 
i członkowie Zarządu-: Stanisław Fiszer, Leszek 
Stępowski, Hugo Zathey, Maria Janowska, Wła
dysław Konarski. Sąd Koleżeński tworzą: Kazi
mierz Przystański, Stani Zawadzka, Aleksander 
Olędzki, komisję Rewizyjną: Maria D'Alphonse, 
Maria Malanowska, Halina Chrzanówna.

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ

HONOROWA SALWA
Wydarzyło się w Bolesowie nowe wielkie nie- 

s xz sście.
K >mendant Batalionów Chłopskich Onufry 

( ru a wybrał się do Osady, by załatwić jakieś 
svoe gospodarskie sprawy w gminie, oraz by 
sjotcać się z kimś z organizacji z sąsiedniego 
j iw.atu, kto w przejeździe przebywał kilka dni 

Bolesowie. Rodzina Grulów źle była notowana 
r a żandarmerii, z powodu najstarszego syna, 
z lar ego sprzed wojny działacza chłopskiego, 
i wającego się, według przekonania Niemców, 
gdzieś w okolicy i kierującego ruchem podziem- 
rym. Kilkakrotnie, najniespodziewaniej, o róż- 
r ych porach dokonywano rewizji w chacie i w 
i mjch zabudowaniach, ale zawsze bezskutecz- 
r ,e. Onufry jako jedyny żywiciel rodziny był 
z iw ;ze w porządku. Legitymował się dostatecz- 
ryrni dowodami, że prowadzi żywot spokojny 
i lcjalny w stosunku do rozporządzeń władz, 
żandarmi w zasadzie nie posądzali go o nic, ale
< i czasu do czasu sprawdzali jak się prowadzi. 
( ru a unikał jak mógł wypraw do Bolesowa — 
: d.ugiej strony zbytnie powstrzymywanie się
< .1 wizyt w mieście byłoby też podejrzane. Mu- 
> ał prowadzić zwykłe normalne życie chłopa, 
. ęk mego ustawicznymi nakazami z gminy 
i przybiegającego wciąż do urzędników, aby nie- 
istannie podejmować kosztowne próby ratowa- 
r ia się przed nadmiarem ciężarów.
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Fragment powieści „Walka o życie“

Grulą dla zachowania jak najlepszych pozo
rów umówione miał spotkanie w restauracji u 
Krojpkiewicza. Obiecywał sobie, zatrzymać się 
w Bolesowie w ogóle tylko godzinę. Po załatwie
niu sprawy w gminie ucjał się z towarzyszem do 
restauracji, gdzie czekał już nań znajomy. Za
jęli miejsce prz.y stoliku, poprosili o pół litra 
wódki i zakąski. Żandarm „Śpiący" o tej samej 
porze szedł ulicą i co chwila swoim zwyczajem 
przystawał przed wystawą sklepu oglądając to
wary i sprawdzając, czy ceny są urzędowe. Po
padał niekiedy przed szybami w martwą zadumę. 
Często rodziła ona niespodziewanie najbardziej 
dzikie jego postępki. Chociaż Niemcy doskonale 
wiedzieli, że nikt ani nie sprzedaje, ani nawet 
nie usiłuje kupować towarów i artykułów co
dziennego użytku po nominalnych cenach — za
wzięcie upierali się, aby urzędowe ceny widnia
ły na wystawach sklepowych. „Ordnung muss 
sein", chociaż prawo w istocie nie działało — 
dbali zaciekle o zachowanie pozorów prawa. 
Śpiący zrobił dziś awanturę tylko w dwóch skle
pach, pobrał doraźnie grzywnę po tysiąc złotych, 
jak zwykle skrupulatnie wystawił kwity — pi- 
sząc na bloczku przez czas długi jak wieczność 
małym,* żółtym ołówkiem, tkwiącym mu w gru
bych palcach — po czym skierował się po ma- 
lutku kr restauracji Kropkiewicza. Stanął przed 
schodkami i myślał o czymś kilka chwil nieru
chomo. Wszedł do środka, zatrzymał się przed 
bufetem i nikogo nie pozdrawiając, patrzył przez 

szybę długo na zakąski. Wreszcie podnosząc 
zwolna palec wskazał malutki grzybek maryno
wany. Obserwująca go czujnie panna Halinka 
z trudem wyłowiła na widelec ów grzybek i po
dała mu go na talerzyku. Śpiący otworzył sze
roko usta i pomału włożył sobie grzybek.

— Wieviel kostet? — zapytał.
— Na to nie ma ceny! — odrzekła panna Ha

linka ślicznie uśmiechając się swoimi jak róża 
czerwonymi ustami i potrząsając ciemna czu
pryną.

■— O nein, nein! — odparł z martwym wyra
zem twarzy Śpiący, wydobył portmonetkę, dłu
go w niej grzebał i wydostał dziesięć groszy, 
które położył na wierzchniej szybie bufetu. Po
stąpił dwa kroki naprzód i zajrzał do sali prze
znaczonej dla ogółu gości.

Patrzył na Grulę i jego towarzyszy; na ich 
twarzach wyraz niedawnej wesołości i jakiegoś 
nieokreślonego jasnego zadowolenia nie zdążył 
jeszcze ustąpić miejsca nieprzyjemnemu zasko
czeniu, rodzącemu chłód i ostrożność. Śpiący pa
trzył, nawet jak na swój zwyczaj — nazbyt już 
długo. Na koniec kiwnął palcem na Grulę i po
wiedział półgłosem:

— Komm!
Grula podniósł się od stolika i spokojnie pod

szedł do żandarma. Śpiący chwycił go za koł
nierz kurtki i rzekł:

— Komm mit!
Chłop odsunął jego łapę i tłumaczył rzeczowo 

że jest Onufrym Grulą, gospodarzem ze wsi Ole
śnica i że przybył do gminy, by zarejestrować 
konia, którego kupił niedawno.

— Ja, ja! — Śpiący nieznacznie przytaknął ki
wnięciem głowy — aber komm mit mir!

Znowu ujął go ręką za kołnierz, ale tym ra 

zem mocniej i bardziej zdecydowanie. Wyszli w 
ten sposób na ulicę i kroczyli obok siebie w mil
czeniu. Przechodnie mało zwracali na to uwagi, 
przyzwyczajeni już, że Śpiący prowadził często 
ze sobą w taki opiekuńczy sposób chłopów za
trzymanych na ulicy. Grula niecierpliwie, ale 
czując ogarniającą go głęboką, przedziwną za-- 
dumę, próbował dalej wytłumaczyć żandarmowi 
niestosowność jego kroku. Śpiący odpowiedział 
mu na to flegmatycznie, ruszając pomału szczę
kami:

— Kein Wort weiter!
Na posterunku Werner siedząc przy stole z pa

pierami bystro spojrzał na Grulę, ale bez spe
cjalnego zainteresowania. Często ludziom, przy
wiedzionym przez Śpiącego nie można było nic 
zarzucić. Śpiący kazał Gruli podnieść ręce do 
góry i osobiście zrewidował go — wygarniając 
z kieszeni wszystkie, nawet najbłahsze drobiaz
gi, papierki, kwity. Z bocznej kieszeni w kami
zelce wyciągnął spory notes i przyjrzał mu się 
z zadowoleniem. Chociaż Grula usiłował opano
wać się, silna bladość pokryła teraz jego twarz. 
Dwóch żandarmów odprowadziło go po rewizji do 
aresztu gminnego, od którego klucz miał woźny Jó
zef, obowiązany opiekować się więźniem. Areszt 
przegrodzony był od mieszkania Józefa cienką, 
drewnianą ścianą i często wieczorem wdawał się 
on w przyjacielskie pogawędki ze swoim przy
musowym sąsiadem. Ale tym razem zabrali żan
darmi klucz* ze sobą. Gdy Grulę prowadzili dwaj 
żandarmi do tej malutkiej kozy przy gminie — 
na jego zakrzepłej, straszliwie bladej twarzy wi
dniała już śmierć.

Gdy Śpiący zabrał ze sobą Onufrego, dwaj je
go pozostali w restauracji towarzysze natych
miast poderwali się od stolika i wymknęli się na
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„Przyjaźń polsko-czeską
musimy realizować praktycznie"

Armia Radziecka we wrześniu 1939r.“u -

powiedział ambasador Hejret na uroczystościach w Poznaniu

W ramach miesiąca zbliżenia kultu-[naszego uzbrojenia, błędy dowództwa) 
lałnego Polski i ZSRR zorganizowane również i fakt opuszczenia Polski przez

Nowym etapem zbliżenia dwóch słowiańskich narodów, polskie
go i czechosłowackiego, były niedawne uroczystości z okazji 
święta narodowego Republiki Czechosłowackiej. Występy Filhar
monii Czeskiej oraz akademia okolicznościowa w Poznaniu pogłę
biły uczucia sympatii, żywione przez społeczeństwo wielkopolskie 
dla bratniego narodu.

Aula Uniwersytetu Poznańskiego 
szczelnie wypełniła się w ub. czwartek 
publicznością poznańską oraz przedsta
wicielami władz miejskich i wojewódz
kich. Obecni hv1it Ambasador Republiki 
Czechosłowackiej w Warszawie n. Jó
zef Hejret. przewodniczący WRN p 
Piokniewski, 
Błachowski 
Drabowicz i inni.

Po odegraniu hvmnów państwowych 
Czechosłowacji i Polski przez orkiestro 
wojskowa pod batutą por. Woźniewi- 
cza, przybyłych przedstawicieli wład? 
oraz gości powitał p. T. Kubiś, nrezes 
Akad. Tow Przyj Polsko-Czechosło
wackie!. O trad^ciach dobrych stosun
ków polsko-czeskich na crrunćie poznań
skim mówił w 
rektor U. P dr 
żaląc nadzieie. 
ski s.tanie się 
placówek wymianv dóbr kulturalnych 
i naukowych miedzy obydwoma kra
jami.

Prof. dr Waschko, nrezes Zarządu 
Woi. Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosło
wackiej w przemówieniu swym dął 
krótki przeolad wydarzeń historycznych 
w okresie 29-letniego istnienia Republi
ki Czechosłowackiej ,,Ostatni odcinek 
tej historii — powiedział m. in. prele
gent — to okres przezwyciężenia wszel
kiego rodzaju uprzedzeń i nieufności, 
okres szczerego zbliżenia dwóch zwią
zanych wspólnymi interesami narodów. 
Zbliżenie to przypieczętowały niedaw
ne układy tyczące wymiany handlowej 
i kulturalnej.

Odczyt o „ramach geograficznych oo- 
spodarki czechosłowackiej" wygłosił z 
kolei prof. dr Józef Czekalski. W pla 
styczny sposób referent przedstawi’ 
różnorodność ukształtowania geogra
ficznego Czechosłowacji (przypomina
jącego krajobraz Francji) i podkreślił 
silny związek człowieka z terenem.

Kiedy na mównicę .wszedł ambasador 
Republiki Czechosłowackiej p. Józef 
Hejret, zgromadzeni uczestnicy akade
mii zgotowali mu długotrwałą owacje 
Dostojny gość w krótkich serdecznych 
słowach nawiązał do tysiącletnich tra- 
dycvj wspólnej walki obu naszych na
rodów z niemieckim agresorem, pod
kreślając więzy przyjaźni jakie w wal
kach tych się zacieśniły.

— „Doszliśmy do całkowitego poro-

na handlowa, naukowa i kulturalna 
między obu krajami. Dopomoże ona dc 
wzajemnego poznania się naszych na
rodów i związania ich w szczerym bra
terstwie na zawsze." •

Przemówienie ambasadora Hejreta 
zostało nagrodzone długotrwałymi o- 
klaskami.

W części artystycznej wystąpiła or
kiestra wojskowa pod batutą por. Woź- 
niewicza, śpiewaczka p. Elżbieta Za- 

ikrzewska oraz p. Zygmunt Maciejew- 
praktycznie. Iski, który zarecytował kilka przekładów

zumienia — powiedział p. ambasador 
Hejret — i nic nie stoi na przeszkodzie, 
byśmy przyjaźń naszą v? dalszym ciągu 
utrwalali Musimy ją jednak .przede 
wszystkim realizować Łvwy łOICuywwai Ł
Środkiem do tego będzie: żywa wymia-|z poezji czeskiej, (jm)

zostało w ubiegły czwartek zebranie' 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
Koło Pracow. Zarządu Miejskiego w 
Poznaniu. Zebranie wypełnił obszerny 
referat kpt. Lecińskiego z cyklu od
czytów o Armii Radzieckiej. Prelegent 
podjął się trudnego zadania naświetle
nia z historycznego punktu widzenia 
sprawy klęski wrześniowej 1939 -- oraz 
przedstawienia faktycznych przyczyn 1 
tej katastrofy narodowej. |j

W bardzo rzeczowy sposób omówił!
referent właściwe przyczyny klęski ( 
wrześniowej, do których zaliczyć trze- , 
ba obok względów strategicznych (prze- , 
waga materialna wroga, fatalny stan ,

rektorov.de: nrof. nrof
’ Górski, wiceprezydent

słowie wstepnvm J M 
nrof Błachowski. wyra
żę Uniwersvtęt Poznań- 
w przvszłości jedną z

Filharmonia Czeska
na poznańskiej estradzie

Nie brak w Polsce znakomitych wir^-1wszystko możliwe. Wydaje mi się jed-lperły szczerej poezji 
tuozow pianistów, skrzypków, wiolon- nak, że ponad te niewątpliwie słuszne^1-’”—— -- u--------
czelistów czy śpiewaków na europejską argumenty ....
miarę, posiadamy również poważnych T 
i podziwianych przez zagranicę kom- ■ 
pozy torów a przecież nie zdołaliśmy 
jeszcze po wojnie zdobyć się na wiel-l _ ______
ką reprezentacyjną orkiestrę symfo- zyjski iście temperament i organiczny 
niczną. Uczeni i mędrcy wschodu ma-lpęd twórczy dc — *--• —
wiali ponoć, iż zazdrość bywa niekiedy'dźwięku i rytmu.

i ChlQ7na Kn l-wn/Irr-i a _ JA__ • _ _

wysuwa się nieodparcie 
inny jeszcze, może najważniejszy. Oto 
dominująca i wybijająca się ponad 
wszystko chęć .i spontaniczna wola 
tych ludzi do muzykowania. Ich dioni-

_i i wdzięku. Nic
'dziwnego, że brawom i ___ „
jbisy nie było końca.
raz jeszcze: bis cały koncert.

Dr Zygmunt Sitowski

zachodnich sojuszników: Francję i An
glię.

Przytoczenie szeregu faktów i doku
mentów odsłaniających kulisy ówcze
snej dyplomatyki państw zachodnich, 
— pozwoliło słuchaczom wyrobić sobie 
właściwy sąd o wydarzeniach minio
nej wojny. W świetle tych faktów wy
mowna była polityka „monachijczy- 
ków", która prowadziła do zagłady 
Czech i Polski. Skierowana ona była 

; faktycznie przeciwko Związkowi Ra- 
1 dzieckiemu, przeciw któremu użyte 

być miały w roli narzędzia — Niemcy 
hitlerowskie. ZSRR nie dał się jednak 
wciągnąć w niejasną grę, przewidując 
istotne zamiary Anglii i Francji. Pakt 
o nieagresji z Niemcami w 1939 r. i 
przekroczenie granicy polskiej 17 wrze
śnia tegoż roku — były to fakty po
dyktowane koniecznością chwili. Póź
niejsze lata walk wykazały, że miały 

•one decydujące znaczenie i wpływ na 
iostateczny wynik całej wojny.

wołaniom o Referat swój kpt. Leciński zakończy? 
Więc prosimy krótką dyskusją, w której głos zabie-i 

I raił m. in. nacz. Hebanowski i p. Stru« 
[gaiek. ✓

pęd twórczy do żywej substancji 
. .----- ,h_ - - j------- Niehamowana wola

dobra i słuszna, bo budzi chęć czynu, pięknego dźwięku, — w tym właściwie 
Więc odrzućmy na bok pychę, zawi-jtkwi tajemnica symfoniki, jako podsta- 
nąwszy ;a starami e w wytarty (choć wa każdej zresztą sztuki wykonawczej, 
nie całkiem bezsensowny) frazes o niezależnie od rodzaju zespołu czy in- 
„braku środków realizacji", no i ucz-Ist rum en tu.
my się coś niecoś, a przede wszystkimi Muzycznym asem programu, budzą- 
dobrze organizujmy. Jakie oto ref lek- cym refleks bodaj najżywszy, była 
sje nasuwał siłą rzeczy występ świet-hymfonia IV Bohusława Martinu Jest 
nych filharmoników czeskich. [to jeden z najwybitniejszych współ-

Zespół naszych gości liczy okrągło czesnych kompozytorów czeskich o 
120 muzyków, którymi dyryguje młody [nazwisku bardzo znanym na rynku 
maestro Rafael Kubelik, syn sławnego muzycznym tak Europy jak i Amery-

Projefcl n»wej ustawy aMemidiiei
zatwierdzony przez Radę Państwa

wirtuoza skrzypka Jana Kubelika. 
Wszyscy razem tworzą aparat o ba
jecznej jednolitości i doskonałości 
brzmienia, prawdziwie płomienisty fa
jerwerk muzykanckiej, impulsywnej’

świetniejszym zespołem w Europie? 
Czy jest to kwestia samej organizacji, 
czy wieloletniej tradycji, czy może sub
wencji 50 milionów koron rocznie? To

F
Pamięci gen. broni Karola Świerczewskiego

« —
Opadły dymy pożogi II wojny świato

wej, goją się rany zadane przez teulo.nów, 
narody słowiańskie dokładają cegłę po 
cegle do budowy wielkiego dzieła pokoju

Trudno w dniu, w którym szczególnie od
żywa pamięć tych co odeszli na zawsze, 
nie wspomnieć o bohaterach minionych 
zmagań, o szermierzach idei pokoju i rów
ności między narodami, o tych, co w 
zgiełku bitew zadawali cios za ciosem, 
do zwycięstwa, podpalaczom świata.

Wśród nas Polaków, wśród wszystkich 
Słowian nie zagaśnie pamięć gen. broni 
Karola Świerczewskiego. Przedwcześnie 
przecięła nić jego znojnego życia kula 
ukraińskiego faszysty, lecz pozostał wkład 
jego wysiłku do budowy Nowej Polski, do 
wyzwolenia Słowiańszczyzny. Należał do 
tych polityków i dowódców, którzy przej
rzeli jedyną polską rację stanu, wkroczyli 
na stary szlak Chrobrego. Nie przez przy
padek znalazł się gen. Świerczewski z II 
Armią W. P. pod mitrami Budziszyna. Tam 
jeden z pierwszych budowniczych polskiej 
państwowości. Bolesław Chrobry, dykto
wał Niemcom pokój, tamtędy wiodła droga

aż

ki, gdzie dotąd przebywa. Muzyka Mar
tina ma silne ładunki emocjonalne 
(działając nade wszystko elementar
nym żywiołem rytmu), przy wielkiej 

„plastyce kształtowania i wybitnym 
natury Czechów. A było czego słuchać,'zmyśle formalnym. Kompozytor lubi 
bo skrzypce i altówki to istne żywe operować szeroko rozwiniętą plaszczy- 
srebro, wiolonczele miękki aksamit, [ 
drzewo najszlachetniejsze w gatunkuj 
a blacha raduje ucho. Nie często po
dziwiać można „blaszanych rycerzy" 
tak umiejętnie ^Jadających swą złoci
stą zbroją W scherzu symfonii Marti
nu pokazali co potrafią i była to wyż
sza klasa dętego fechtunku.

Ale w czym właściwie leży sedno tają w duże napięła i starcia sił dzię- 
wysokiego poziomu orkiestry praskiej, ki żywiołowej i z wielką finezją uży- 
która w tej chwili jest ponoć naj^ tej rytmice. Symfonia Martinu jest 

” tv/orem talentu o dużej' i wielce swo
istej odrębności, pomimo iż w środ
kach jest on dość daleki od nowocze
snych awangardzistów.

Interesującym również nie tylko dla 
muzyków utworem jest uwertura pra
ska J. A. Maklakiewicza, napisana w 
czasie ostatniej wojny. Doskonale dzia
łają kpntrasty części o charakterze 
rapsodycznym przeplecionych z nastę
pującym później marszem. Narastanie 
tworzywa do momentu kulminacyjnego 
ma dobrą gradację napięć i poczucie,wym mamy

zną dźwięku i formować gęste, dobrze 
nasycone brzmienia. Bardzo charakte
rystyczne były tu zwłaszcza część I, 
nieco klasycyzująca (kapitalne organo
we efekty), jak również i III (lar
ghetto) o płynnej nokturnowej melo
dyce i ciekawych połączeniach kolo
rystycznych. Scherzo oraz finał ojifi-

Rada Szkół Wyższych powołana do 
życia w roku 1946, przedłożyła po 9- 
miesięcznej pracy projekt nowej usta
wy akademickiej, mającej na celu de
mokratyzację wyższego szkolnictwa. 
Projekt powyższy został zatwierdzony 
przez Radę Państwa, jako dekret, któ
ry zmierza do powiązania nauki pol
skiej z życiem i potrzebami narodu. 
Zapewni on rozwój twórczej pracy nau
kowej. oraz pełną wolność badań nau
kowych

Ważnym zagadnieniem, które unormowa
ne zostało nowym dekretem, jest stworzenie 
dla wyższych uczelni samorządu wyższego 

Bodzie nim Rada Główną dla 
Nauki i Wyższego Szkolnictwa. W 
Rady Głównej pozostającej pod

i rzędu. 
! Spraw
i skład

iI przewodnictwem min. oświaty wchodzą 
obok 10 profesorów wyższych uczelni, czte
rej przedstawiciele społeczeństwa.

Poważnym osiągnięciem nowej ustawy 
akademickiej jest również fakt objęcia 

i jednolitą ustawą szkół wyższych i akade
mickich, w przeciwieństwie do ustawy 1 
1933 roku, na mocy której szkoły wyższo 
nieakademickie posiadały odrębne statuty 
uczelni.

Odnośnie władz uczelnianych nowy de
kret o organizacji nauki i wyższego szkol
nictwa ustala zakres działalności rektora 
i sposób jego wyboru oraz skład rad wy
działowych i ich kompetencje.

Nowy dekret o organizacji nauki i szkol
nictwa wyższego, nie obejmuje swymi kom
petencjami “szkół artystycznych, instytutów 
organizowanych dla celów wojskowych, lub 
rozwoju produkcji przemysłowej. (PAP).

ku zwycięstwu, w tym kierunku, na zachód, 
pójdzie polska polityka, polski wysiłek na
rodowy. Zdobycie Budziszyna, przejście 
Nysy Łużyckiej, stało się punktem zwrot 
nwn w nowej historii Polski, 
gen. Świerczewski nie tylko 
d<- bram Berlina, przekreślił 
upaicie zbrodniczą politykę 
wschód wiekami prowadzoną 
terię.

Tym czynem 
otwarł drogę 

w tea sposób 
ekspansji na 
przez magna- 

terię. Postawił stopę polskiego żołnierza’ 
nad jedyną granicą Polski na zachodzie, 
nad Nysą Łużycką i Odrą. W wyniku tego 
zwycięstwa jutrzenka lepszej przyszłości 
zaświtała bratniemu łużyckiemu narodowi.

W dniu 2 listopada społeczeństwo po
znańskie uczci pamięć bohatera z nad Ebro, 
wielkiego dowódcy, nieustraszonego żoł
nierza, Polaka, którego nigdy nie brakło 
pod sztandarem z hasłem: „Za naszą wol
ność i Waszą. W dniu tym zostanie od
słonięta tablica poświęcona pamięci gen. 
Świerczewskiego, z inicjatywy „Prołużu", 
ufundowana przez społeczeństwo wielkopol
skie.

Komitet Uczczenia Pamięci 
, Gen. ‘Broni Karola Świerczewskiego

miasto. Jeden poghał wózkiem Gruli co koń wy
skoczy do Oleśnicy — do Wacka Jędraszka, 
drugi udał się pospiesznie do Wygockiego. Sie
dział on akurat u siebie w mieszkaniu i w żmu
dnym skupieniu uczonego odcyfrowywał szyfr, 
nadany mu ostatnią pocztą przez organizację z 
Warszawy. W pracy posługiwał się w sobie wia
domy sposób przedwojennym rozkładem jazdy 
na kolejach. Delegata B. Ch. z sąsiedniego po
wiatu znał i odbył z nim już w przeddzień dłuż
szą rozmowę. Teraz gdy ten zakomunikował mu 
niespodziewaną wiadomość o aresztowaniu Gruli 
i nad wyraz podniecony wysunął propozycję na- ‘ 
tychmiastowego odbicia więźnia przez miejsco-. 
wy oddział A. K., wysłuchał wszystkiego ze spo-1 
kojem, dobrze świadczącym o dowódcy, który j 
w najkrytyczniejszej chwili umie panować nad 
nerwami.

— Może sytuacja nie jest tak straszna? — za-, 
czął zwolna. Jeżeli go specjalnie o nic nie po
dejrzewają — to mogą go zwolnić po kilku go- i 
dżinach, najpóźniej jutro. Śpiący ma zwyczaj i 
ciągnąć byle kogo z ulicy na posterunek! — po- 
wiedział patrząc w namyśle na delegata.

— Właśnie, że jest bardzo źle — denerwował, 
się — gdyż znajdą prawdopodobnie przy nimi 
kompromitujące papiery, które wymieniliśmy, 
między sobą w restauracji. Ma on również ze so
bą notesik, w którym robił przy mnie zapiski. 
Nawet, zdaje się, są tam nazwiska ludzi.

— Czyżby aż tak był nieostrożny! — żachnął 
się Wygocki i zaraz przaz jego usta przewinął 
się cienką żmijką ironiczny, zjadliwy uśmiech., 
— Do ciężkiego diabła jakżeż można robić takie 
rzeczy w tych czasach. Może on tam i moje na
zwisko gdzieś ma? — cień zmieszanego ze zgrozą.

l

v w&nmkZem plsnu gospodarczego
Ważnym zagadnieniem, stanowiącym [zbieranie makulatury, łomu żelaznego, 

zabezpieczenie produktów rolnych i 
troskliwa opieka nad magazynami, 
wykorzystanie gruzu i starych mate
riałów do nowych budowli, punktualne 
stawanie do pracy, poszanowanie swe
go i cudzego mienia, sprawiedliwa 
ocena wartości pracownika i wykorzy
stania tych wartości przez zakład pra
cy we właściwym czasie i na właści- 

,wym miejscu, ochrona zdrowia pra
cownika, a więc dobrą organizacja 
[wczasów itd. itd., óto elementy pozor- 
inie małe, gubiące się nieraz w ogól
nym rytmie życia, a jednak mające 
duże znaczenie dla realizacji planowej 
gospodarki, dają milionowe dochody. 

| Bez zrozumienia zasad oszczędno.1? i 
ii właściwego nastawienia ekonomie - 
nego społeczeństwa, nie podobna wyko
nać skutecznie planu gospodarczego. 
Każdy odcinek, fragment gospodarczy, 
składający się na nową całość gospo
darki narodowej, winien być nacecho
wany realizmem. Realizm ten w danej 
chwili opierać się musi na własnyc i 
siłach, zaradności i umiejętności, z rze
czy małych tworzyć wielkie dzieła.

Dlatego też oszczędność winna być 
nie tylko silnie propagowana, ale po

jeden z* podstawowych czynników »w 
realizacji planu trzyletniego jest osz
czędność rzeczowa, która polega na 
umiejętnym i celowym gospodarowaniu 
narzędziami pracy, środkami potrzeb
nymi do produkcji, czasem i zdrowiem 
piacowników. Ta forma oszczędności 
jest może najbardziej elementarna •— 
bardzo prosta w swym założeniu i 

w naturze każdego czło-winna tkwić 
wieka.

W planie gospodarczym i finanso- 
do Czynienia z pewnym 

'r r — kolejno- 
kolorystyki.ścią i pilnością potrzeb pod kątem wi- 

’ dzenia ewentualnych wpływów na 
. zagadnień ekonomicznych

r realiza-1 państwa. To uporządkowanie naszego 
artystycznie działania, planowanie na mniejszą lub

ciężaru brzmienia. Proporcje wyważone porządkiem problematów 
są z pełnym znawstwem 
symfonicznej.

Przyjemną rzeczą było usłyszeć dzie- jcałokształt 
ło polskiego kompozytora w realiza- p--ńctwa 
cji tak przekonywującej t \ .
jaką stworzyła gra naszych gości Ra-(większą skalę pokrywa się z pojęciami 
fael Kubelik jest bardzo sugestywnym': -1"1---- -------- —i,.,
kapelmistrzem o ogromnej wrażliwości' 
artystycznej. Porusza pałeczką ale dy
ryguje .przede wszystkim mózgiem i 
sercem, jak to sam zresztą przyznaje. 
Nawet stosunkowo monotonna w na
stroju ‘___ ,
III części, pulsującej wspaniałą gra-1 
dacją rytmu i dynamiki) była pod jego.9°spoclaistwa 
batutą prawdziwym majstersztykiem..dnojć papieru,

i duchem oszczędności, której cechą 
jest także działanie oparte na realnych 
przewidywaniach i uporządkowaniu 
tych zadań.

Powołanie specjalnego, komisarzastosunkowo monotonna w na- ----- ; , . 1 ■ ■ ,
suita V Nowaka (za wyjątkiem oszczędnościowego świadczy jak wiel-

. . *■ i V . > »• l ł-rv r im c* i u i t c i o o f"7r"7 nn n ri r! 1 »Iką rolę przypisuje się oszczędności dla 
narodowego^ Oszczę- 
brzybórów biurowych, prostu trzeba się uczyć i innych uc~yó 

MU lll ILI U W LIZ>X T» y ill J «JZJ Ł y ł x x # _ r r r i ~
Umiał też z takiego samograja jak tań-jp^hdu elektrycznego, ^gnzu, racjonalne oszczędzania, 
ce słowiańskie. Dworzaka i ................ ----- - —

jaK t a n-i i-1 trzeba poznawać źródła
wyłowić I używanie opału, środków lokomocji, własnej mocy i siły.

niepokoju pojawił się na jego bardzo już teraz, tach zaczął kręcić głową i powtarzać powolnym ' nie wrzeszczeli na niego 
poważnej twarzy. ‘ swoim głosem pół idioty: la, la, la! Wreszcie g.ądano mu się z dużą
B . . A . - Jii _____ ____ mafofiał norkiinał 1 w mnrnf ka'Hanxz wpnrhi— Ależ sk^d. O tego rodzaju lekkomyślności 
mowy nie ma. Po rozmowie ze mną zapisał w 
skrótach kilka, .czy też kilkanaście nazwisk no
wych swoich ludzi.

— Bagatela! W 
coś przedsięwziąć

Na kilkanaście
— A poza tym

odpowiedn o posegregowany materiał podsunął 
Wernerowi, który zaczął go przeglądać ze 
zmarszczonym czołem. Ale wnet poderwał się 
na równe nogi od stołu. Zwołano natychmiast 
posiedzenie tzw. małej, rady wewnętrznej,, do 
której obok komendanta, tym razem nieobec
nego, Wernera i Śpiącego — wchodził jeszcze 
Fein, Roem i Zetner. Niemcy zorientowali się 
od razu kto dostał się w ich ręce — złowili 
zarazem materiał informacyjny nad wyraz do
bry i szczegółowy. W tym stanie rzeczy, jak 
wykazały ostatnio coraz liczniej zbierane do
świadczenia, należało się spodziewać szybkie
go przeciwdziałania-ze strony przeciwnika. Aby 
uniknąć większego nieszczęścia i. nie wiadomo 
jakich wydarzeń — należało działać pośpiesznie.

Już w godzinę po aresztowaniu Gruli — gdy 
zapadał gęsty, wilgotny -zmrok, przed gnunę 
zajechała z posterunku półciężarówka ‘ i wy
skoczyło z niej sześciu żandarmów, uzbrojo
nych od stóp do głowy. Każdy miał po kilka 
granatów za pasem, a w dłoniach pistolet ma
szynowy. W bramie tylnego podwórka gminy 
stanął Klinger z erkaemem gotowym do strzału. 
Oparł broń o płot .lufą w kierunku pustawej 
uliczki i uśmiechnięty głupkowato filuternie 
rozglądał się czujnie naokoło.

Wyprowadzono Grul.ę, w ciągu tych krótkich 
chwil pożegnał on się już ze światem i ludźmi

I

takim razie, nim my zdążymy
mogą go wykończyć.
sekund zamyślił się głęboko.
— począł mówić zwolna — 

czy rzeczywiście musimy go odbijać za wszelką 
cenę? Czy rzeczywiście dowódca musi być ina
czej traktowany niż każdy inny człowiek orga
nizacji, który wpadł w łapy Niemcom?

— Grula ma bardzo duży autorytet organi
zacji i cieszy się wielką sympatią wśród chło
pów; Jego śmierć to niepowetowana, strata.

— No tak, tak! — zastanowił się z cierpkim 
obiektywizmem. — Ale posiada zastępcę — 
człowieka bardzo porządnego i zdolnego, choć 
może nie tak ambitnego. Jeżeli bym go* nawet 
chciał ratować — musialbym wydać tu żandar
mom formalną bitwę — a na to trzeba by ścią
gnąć więcej ludzi i broń maszynową, której nie 
trzymamy w osadzie.

Powstał z miękkiego fotela i wyglądał jakiś 
czas przez okno na ulicę.

— No więc dobrze, będę usiłował zrobić 
wszystko, co będę mógł.

Delegat wyszedł z mieszkania pierwszy, a j blady — bladością człowieka, który przezwy- 
ootem WyąoGki zbiegł po schodach na dół, do [ ciężył już moment słabości — spokojny był i 

‘ ‘ ‘ ’ ’■ ’ ’ huld . „ f/Ti, jakby dać znać
I swoim ludziom, by dla zaoszczędzenia ofiar i 
I nie naraża"ia ormnizrćji, nie usiłowali go od- 
' • ■ ■ • \ - --------- ■ < h TT zpuścib nieznacznie kar-
| teczkę. Żandarmi ani go teraz nie bili, ani nawet

sklepu Musińskiego, gdzie znajdował się pod- . hardy. Rozmyślał teraz o tym. 
ręczny arsenał broni i gdzie czuwał stale kurier.

Śpiący usiadł sobie z boku* przy stole Wer
nera i.zabawiał się przeglądaniem notesiką i 
świstków, zabranych Gruli. Już po kilku minu-

> — przeciwnie, przy
glądano mu się z dużą ciekawością. Zakuł ego 
w mocne kajdany wepchnięto do budy i samo
chód odjechał zaraz z wielką szybkością- poza 
osadę w kierunku łykowskiego lasku.

Wygocki dowiedziawszy się o tym odwołał w 
ostatniej chwili ostre pogotowie grupy szturmo
wej, gotowej już nieomal do działania.

Żandarmi nie oddalili się zbytnio od osady. 
Zaraz w opłotkach, gdy już noc zapadła prawie • 
zupełna, kazali Gruli zejść z samochodu i pro
wadzili go przodem popychając z tyłu lufami 
pistoletów maszynowych. W pewnej sekundzie 
Grula skoczył naraz przed siebie i znikł w 
ciemnościach nocy. Żandarmi nie strzelając rzu
cili się za nim w pogoń. Świecili gorączkowo la
tarkami i wydawali alarmujące okrzyki. Byłby 
im uciekł na pewno, gdyby po drodze nie wplą
tał się przypadkiem w kłębowisko jakichś sta
rych, porzuconych przy rowie drutów kolcza
stych. Tam odkryły go, przewróconego i zwisa
jącego, latarki żandarmów. Ku jego -głowie 
skierowały się od razu serie z pistoletów ma
szynowych. Ciało zastrzelonego 
ko na skraju rowu.

W godzinę później przybyły pośpiesznie od
dział B. Ch. wydobył z ziemi — skrwawione, z 
rozbitą głową — ciało Onufrego Gruli. •

Nad poległym przywódcą w gęstą, wilgotną 
noc, ostro pruły za stenów, trzaskając błękit
nymi skrami, honorowe salwy.

Twarze ludzi kamienne od wściekłości i zdu
szonej łzy żalu, przysięgały wrogom straszliwą 
pomstę.

zakopano plyt-
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Tam gdzie panuje temperatura minus 32° C

Budujemy w Szczecinie 
fabrykę konserw i

Młoda Elfrieda posiedzi 4 lala

Na nadbrzeżu. ,,Oko" w porcie szcze
cińskim’ Państwowe Zjednoczenie Prze
mysłu Konserwowego odnalazło zni
szczony obiekt byłej chłodni i prze
twórni mięsnej i postanowiło go wyre
montować i przystosować do własnych 
potrzeb, tj. przechowywania ryb i pro
dukcji przetworów rybnych.

Wielki kilkopiętrowy prostopadło-

rybne;

CHODZIEŻ
war * •

ścian nowoczesnego gmachu wznosi się’ 
w niewielkiej odległości od nabrzeża. | 
Niedawno jeszcze był bez szyb, dziś 
jest już oszklony, a we wnętrzu 
trwają prace nad uruchomieniem urzą
dzeń chłodniczych.

Wchodzimy do środka. Na parterze 
znajduje się maszynownia. Wielki 
kompresor, obliczony na 350 tysięcy

Wyromli się w akcji siewnej
Akcja siewna w powiecie chodzie- 

skim w tym roku dokonana została 
pomyślnie.

Tereny zostały nasycone ziarnem i 
obsiane w 95%. Areał podwyższono 
w stosunku do roku ubiegłego o 20%. 
Również otrzymali rolnicy w krytycz
nym dla nich okresie nawozy sztuczne 
za gotówkę.

Również na terenie powiatu chodzie- 
skiego przyczyniło się kilka obywateli 
do usprawnienia akcji siewnej.

I tak, kierownik mleczarni w Zacha- 
rzynie p. Witlib, po uzyskaniu po
życzki przeszło pół miliona złotych,

W rocxmcę 
Rewolucji Październikowej
W związku z „Miesiącem wymiany 

kulturalnej polsko-radzieckiej" w szko
łach m. Chodzieży i okolicy odbyły 
się okolicznościowe poranki. W kołach 
Tow. Przyjaźni na terenie powiatu, od
były się uroczyste zebrania i akade
mie.

Ostatnie zebranie zarządu powiato
wego T-wa Przyjaźni, któremu prze
wodniczył p. Rutkowski poświęcone 
było sprawie zorganizowania obchodu 
rocznicy Rewolucji Październikowej.

Po referacie p. Kozaka pt.: „Miesiąc 
wymiany kulturalnej" ustalono pro
gram wieczornicy, która odbędzie się 
w dniu 8. 11. 1947 r. o godz. 19 w sali 
Strzelnicy. Część artystyczną wyko
nają zespoły świetlicowe miejscowych 
fabryk i zakładów’ pracy. >

Postanowiono również organizować 
poranki filmowe dla członków Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Samochód 
najechał na rowerzystę

W Ratajach pod Chodzieżą, na skrzy
żowaniach szos Chodzież—Margonin— 
Szamo.cin, wpadł na rowerzystę 5G- 
letniego Nowaka Józefa, zam. w Karo
linkach — samochód Wlkp. Spółki 
Handlowej z Poznania w ub. niedzielę 

. oks godz. 11. Samochodem szoferował 
Bredzewski Józef.

Rowerzystę odwieziono w stanie cięż
kim do. szpitala.

zakupił dla gospodarzy 2 wagony ory
ginalnego zboża. Rolnicy, którym za
brakło ziarna siewnego ze względu na 
słaby zbiór żniwny, otrzymali je na 
warunkach kredytowych, spłacając 
mleczarni dostawą mleka w okresie 
3-miesięcznym.

Jedynym majątkiem, który w akcji 
siewnej szedł na rękę rolnikom, to 
Strzelce pod kierownictwem p. Szurmi- 
na, gdzie również za gotówkę oddano 
zboże elitarne, odchodząc od wy
miany.

Na uwagę zasługują również spół
dzielnie Zw. Samopomocy Chłopskiej 
w Margoninie i w Budzyniu, które za 
własny kapitał zakupiły pierwszorzę
dne zboże siewne i oddały je rolnikom 
za gotówkę.

Obecnie z ramienia Zw. Samopomo
cy Chłop, pod kier. inż. Orcholskiego 
odbywa się objazd, gmin, z referatami 
informacyjnymi, oraz intensywna akcja 
szkoleniowa P. R. W. Oprócz normal
nych Szkół Rolniczych na terenie po
wiatu, organizuje -się specjalne Gim
nazjum Rolnicze.

Szoferzy za nieostrożna Jazilę
- J - 1 c ż. Ulicą Kochanowskie- 

w dół ku Wodociągom 
samochód ciężarowy że 
kierowany przez szofera

(Ko)

Chodzież, 
go zdążał 
Miejskim 
Szczecina, 
Ludwika Kasprzyka, który znajdował 
się w stanie „nastrojowym!''

Samochód uderzył w pewnej chwili 
o barierę żelazną i wpadł do głębo
kiego rowu. W wyniku tego pasażer 
Bieliński został ranny. Samochód na
leżał do Centralnego Przemysłu Che
micznego. Szofer skazany został przez 
sąd na grzywnę 2000 zł.

Za nóż do więzienia
' Marcin Plewa z Milczą, pow. Cho
dzież, okazał się bardzo krewkim i 
nie obawiał się żadnej bójki. Najchęt
niej popisywał się ostrym nożem. Pew
nego dnia rzucił się na niej. Skora- 
czewskiego.

Ta bójka zadecydowała, iż Plewa 
stanął przed sądem, a w następstwie 
osiadł w więzieniu na okres 6 mie
sięcy.

'kaloryj, jest już przygotowany do pra
cy i czeka tylko na wykończenie in
nych części dość skomplikowanej apa
ratury. Drugi kompresor zapasowy, 
takiej samej wielkości, jest jeszcze w 
remoncie. Aparatura chłodni rybnej 
przy nabrzeżu „Oko" jest systemu 
amoniakalnego i wytwarza temperaturę 
zbliżoną zaledwie do 0° C, co jest cał
kowicie Wystarczające dla przechowy
wania mięsa. Obecnie — wobec no
wego zadania zamrażania ryb — ule
głą poważnym przeróbkom, dzięki któ
rym będzie można osiągnąć tempera
turę do — 32° C.

Rozpoczynamy kolejne oglądanie 
komór chłodniczych. W pierwszej prze-

Ciemne wieczory sprzyjają..»
D ę b i n i e c, pow. Chodzież. Niespo- 

strzeżeni przez nikogo sprawcy wtar
gnęli w Dębińcu pow. Chodzież do za
mkniętej na klucz stajni p. Budnego 
Józefa i zabrali 2 pary szorów ro
boczych z uzdami i lejcami w nocy z 
dnia 12 na 13. 10. (Ko)

Przed Sądem Okręgowym w Gnie
źnie stanęła 21-letnia Elfrieda Gruber, 
urodzona i. zamieszkała przed wojną 
w Orchowie. W okresie okupacji oj
ciec jej, rolnik, zajął gospodarstwo w 
Wydartowie, pow. mogileńskim, po 
wysiedlonym Polaku Józefie Kuczkow
skim.

Idąc śladem rodziny, która miała 
opinię nieprzejednanych wrogów Pola
ków młoda Elfrieda używała przy każ
dej sposobności wszelkich obrażliwych 
epitetów pod adresem pracujących w 
gospodarstwie Polaków, posuwając się 
do obelg „polskie świnie", „przeklęte 
polskie psy” i „polska banda", które 
W żargonie hitlerowskim stały się bar
dzo modne. Czyniła to nawet po okre
sie nieletności, a więc po ukończeniu 
w roku 1943 siedemnastu lat. Sama,

jak stwierdzono, należała do Bund 
Deutscher Maedel".

Elfriedę Gruber skazano na 4 laja 
więzienia, oraz orzeczono w stismku 
do skazanej utratę praw na 5 lat i 
przepadek całego mienia.

chowywać się będzie świeży towar wj 
temperaturze około —3° C. Orurowa-!

--4 tylko na 
erltóra -8^'do WyiWFZył

tylko nanie amoniakalne znajduje się 
suficie. W drugiej i 1 
panować będzie temperatura 
—12° C i przewidziana jest 
chowy wanie ryb wędzonych, 
trze znajdują się piece ’ do 
ryb. Jest 12 komór o powierzchni około 
1 m2 każda. Ryby, pouwieszane na spe
cjalnych wózkach, wprowadza się do 
pieców, w których rozpala się ogień 
(olcha, twarde drzewo). Obok małych 
pieców wędzarniczych chłodnia posia
da kilka dużych zespołów, które jed
nak na razie nie zostaną uruchomione.

Na wyższym piętrze projektowana 
jest hala przetwórcza. Sala bardzo ja
sna, posiada bowiem dach szklany. 
Produkcja konserw odbywać się bę
dzie w cyklu zamkniętym. Wymyty trię, którą 
i wyczyszczony towar będzie najpierw; właścicielowi, 
gotowany w specjalnych kotłach, po* 
czym puszkowany i zamykany. Ostat
nim etapem produkcji będzie steryli
zacja puszek w celu zapobieżenia 
ewentualnym procesom gnilnym w 
specjalnym urządzeniu' tzw. autokla
wie.

Pierwsze komory chłodnicze będą 
uruchomione już w niedługim czasie. 
Dalsze części chłodni, jak również hala! 
przetwórcza wymagają jeszcze poważ
niejszego nakładu pracy, (bp) I

Ładnr kolega!

na prze-j
Na pię- większą kradzież i_l—.1,—

wędzenia 3zkocję p. Olszaka, zam. w Kościanie,

Przed kilku miesiącami popełniono 
mieszkaniową na

Nieznani sprawcy 
biżuterię wartości

ul. św. Ducha 7. 
skradli wówczas 
około 700 tys. zł. Przeprowadzono w 
tej sprawie dochodzenia naprowadziły 
na ślad złodzieja, którym okazał się 
kolega poszkodowanego, niejaki Leit- 
geber, zam. w Kościanie przy ul. Sie
rakowskiej 17. **

Przeprowadzona u podejrzanego re
wizja dała wynik pozytywny, odnale
ziono bowiem całą skradzioną biżute- 

którą zwrócono prawowitemu
___ ....... Przesłuchany w 

sprawie Leitgeber do kradzieży 
przyznał, zeznając że dokonał jej 
czasie nieobecności domowników.

W tych dniach Leitgeber, który miał 
więcej podobnych spraw na sumieniu, 
miał odpowiadać za swoje czyny przed 
Sądem. Na dzień przed rozprawą nie
fortunny złodziej sam wymierzył sobie 
sprawiedliwość, rzucając się pod po

dciąg, wskutek czego poniósł śmierć 
Ina miejscu, (m)

Kauczyctełstwo ostrowskie
pogłębia swoją wiedzę

Ostatnio odbyła się w auli szkoły 
im. Estkowskiego konferencja nauczy, 
cieli z terenu Ostrowa.

Wysłuchano referatu ideologiczno- 
wychowawczego i zaplanowano prace 
na następne cztery konferencje w bie
żącym roku szkolnym. Dwie konferen- 
cje poświęcone będą pracom w sek
cjach przedmiotowych z udziałem na
uczycieli szkół średnich, a da-lsze dwie 
zagadnieniom z wiedzy ogólnej i pe
dagogicznej.

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
prowadzi' ponadto w ramach swoich 
prac dokształcanie nauczycieli. Powia
towa Biolicteka Pedagogiczna, która 
liczy w tej chwili ponad 400 tomów 
z różnych dziedzin wiedzy udostępnio
na jest ogółowi nauczycielstwa we 
czwartki każdego tygodnia i mieści się 
przy Inspektoracie Szkolnym w Ostro
wie. Buduje się ona wyłącznie 
browolnych składek członków Z.

z do- 
N. P.

(ch)

tej 
się
w i nowo-

ŚRODA 
Wandalizm

Na szosie Zaniemyśl—Środa
obsadzonej drzewami owocowymi nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy zniszczyli 
około 100 drzewek. Jest to czyn na
prawdę hańbiący, który mówi o zwy
rodnieniu niektórych jednostek społe
czeństwa. Energiczne dochodzenia 
prowadzi Komenda M. O. (f. k.)

Zebranie Ligi Kobiet

Gniezno
Pod przewodnictwem wiceprezydenta 

miasta p. J. Kordysa odbyło się w sali 
posiedzeń magistratu zebranie sekcj 
zbiórek pieniężnych. Zgodnie z propo
zycją przewodniczącego, który zaape
lował o rozwinięcie jak największej 
aktywności nad ulżfeifięm doli pod
opiecznych i wspomniał o zajęciu 
przez PIMKOS Gniezno . w roku ub. 
2. miejsca w akcji pomocy zimowej w 
województwie poznańskim, sprawę zor
ganizowania rozprzedaży znaczków 
wśród kupiectwa powierzono p. preze
sowi Migdałkowi, wśród rzemiosła 
prezesowi Pow. Zw. Cechów p. So-

z pomocą zimową

Złodzieje - hurtownicy 
wywożą ziemniaki z pól 

wypadkach kra- 
pól za pomocą 
Wypadki takie 
pod Chodzieżą.

Ostatnio donoszą o 
dzieży ziemniaków z 
zaprzęgów konnych, 
zdarzyły się m. in. i 
11. 10. pod osłoną wieczoru wywie
ziono gosp. Stenclowi Janowi z Rad- 
wanek 1500 kg ziemniaków — na szko
dę 8000 zł, a w nocy z dnia 8 na 9 bm. 
Ciemciakowi w Radwankach również 
ok. 1500 kg ziemniaków.

Dochodzenia prowadzi posterunek 
miejski M. O. Chodzież.

Inowrocław — narodowym męczennikom
W ub. środę, w 3 rocznicę makabrycz- obywateli miasta w bestialski sposób po- 

nej nocy, podczas której 56 najlepszych
----------------------------------------------------- *-------------

KOŚCIAN
...nawet wózek dziecięcy

Z mieszkania p. Wosia, zam. w Ko
ścianie przy ul. Wrocławskiej 15 nie
znani sprawcy skradli pod osłoną no
cy, stojący na korytarzu wózek dzie
cięcy.

Przeprowadzone w tej sprawie do
chodzenia doprowadziły do wykrycia 
sprawcy kradzieży. Skradziony wózek 
dziesięcy znaleziono u niejakiej Gracz 
Marii, lat 20, zam. w Kiełczewie, która 
wózek ten zamierzała sprzedać.

Złodziejkę przekazano do dyspozycji 
władz sądowych, (m)

BUDY!

•o
Ul 
to

O

Adres Redakcji i Administracji: Ostrów, 
ul. Kościelna 9, tel. 753.
kino Piast: „Kopciuszek", kino 

Słońce: „Carrie kłamie".
Dyżury lekarzy i aptek: d. 2 bm. nocny 

dr Chmiel Michał, ul. Wrocławska 1, tel. 
693, do 3 bm. dyżuruje Apteka Nowa, ul. 
Kolejowa/ ______________________

proszę 
już gotowy 
znakomity?

mordowanych zostało przez barbarzyńskich 
hitlerowców, została odprawiona uroczysta 
msza św. w kościele Najśw. Marii Panny. 
Trumna, stojąca na katafalku okryta była 
flagami narodowymi i kwieciem, za którą 
miejsca zajęli: starosta pow. p. Halwa, prze
wodniczący MRN p. Rusiński, wiceprezy
dent p. Kaliski., ,

■ Po' nabożeństwie żałobny kondukt wień
ców wyruszył na cmentarz par. Najśw. 
Marii Panny.

Krótkie kazanie 
ks. prób. Handke, 
delegacje składały 
czenników.

Wieczorem w sali Teatru Miejskiego od
była się akademia żałobna, którą zagaił 
adw. Kowalski. Chór Liceum Pedagogicz
nego odśpiewał Gaudę Mater, po czym 
były, więzień obozu koncentracyjnego w 
Dachau p. dyr. Ziętowski wygłosił własny 
wiersz pt. „Modlitwa więźnia". Deklamację 
zbiorową wykonały uczennice Liceum Pe
dagogicznego oraz odśpiewały „Nasz 
sztandar". Dalszą deklamację wykonały 
uczennice Gimnazjum im. Marii Konopni
ckiej, a młodzież Gimn. im. Janą Kaspro
wicza utwór pt. „Przekleństwo". Wspól
nym odśpiewaniem „Roty" zakończono tę 
smutną akademię.

Staszne kary dla odstfpców
Przed Sądem Okręgowym w Gnie

źnie odbył się cały szereg spraw prze
ciwko odstępcom od narodowości pol
skiej w czasie okupacji. Skazani zo
stali:

Szczepan Kubiak z Gniezna na 2 la
ta więzienia i 5 lat utraty praw; Zo
fia Haenelt z Gniezna, ostatnio zamie
szkała w Szczecinie, na 6 miesięcy 
więzienia i 2 lata utraty praw, oraz 
przepadek mienia; Pelagia Reisler z 
Pustachowy na 2 lata więzienia, 5 lat 
utraty praw oraz przepadek mienia; 
Stefania Krause z Gniezna na 1 rok 
więzienia i 5 lat utraty praw; Franci
szek Karowski z Gniezna, który prze
pisał się w Neustrelitz w Niemczech, 
na 2 lata więzienia i 5 lat utraty praw; 
Małgorzata Schmidt z Dzwonowa na 
1 miesiąc aresztu i 2 lata utraty praw; 
Irena Sawińska z Wągrowca na 3 mie
siące dresztu; Jan Dittbrenner, murarz 
z Gniezna, na 1 rok więzienia i 2 lata 
utraty praw, oraz Paweł Behnke, mły
narz, 
zienia.

bańskiemu, wśród przedstawicieli wol
nych Zawodów p. mec. Sychowi.

Omówiono dalej sprawę opodatko
wania lokali, co znalazło już swój re
alny wyraz w uchwale na 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo
wej, sprzedaży znaczków w 
oraz pobierania za pośrednictwem 
Urzędu Skarbowego pewnego procentu 
od podatku obrotowego. Znaczki do 
rozprzedaży otrzymają także hurtownie 
i spółdzielnie. Sprzedażą nalepek na
tomiast zajmą się organizacje mło
dzieżowe, jak OMTUR, ZWM i ZHP. 
W związku z tym wiceprezydent 
p. J. Kordys zaapelował, by 
zrażać młodzieży, gdy ta będzie 
dzić z nalepkami po składach.

Po omówieniu innych jeszcze 
jektów i zadeklarowania pomocy przez 
przedstawiciela Cukrowni gnieźnień
skiej, zebranie zakończono. (pr)

ostatnim

kinach,

nie 
cho-

pro-

W ub. niedzielę 
zebranie tut. koła 
kina „Polonia".

Zebranie zagaiła 
czyńska, witając p. Garncarczykową, 
która wygłosiła referat o pracach Ko
mitetu Wykonawczego Światowej De
mokratycznej Federacji Kobiet, jaka 
odbyła się między 20—26 września br. 
w Sztokholmie. Podniosły referat po
słanki przyjęto burzą oklasków. Po re
feracie nastąpiła część artystyczna, w 
której p. Ewa 
kilka piosenek 
p. Świtowej.

Na zebranie
rosta pow. p. Kaczmarek, prezes Pow. 
Rady Narodowej p. Cieloszyk, bur
mistrz p. Kaźmierćzak, komendant M. 
O. p. Płażewski.

odbyło się wielkie 
Ligi Kobiet w sali

prezeska p. Wał-

Braunówna odśpiewała 
przy akompaniamencie

to przybyli także sta-

z Kłecka, na 6 miesięcy wię- 
(pr)

na cmentarzu wygłosił 
po czym w milczeniu 

wieńce na grobach mę-

Z zebrania .Czytelnika”
W salce gnieźnieńskiej Biblioteki 

Miejskiej na pierwszym zebraniu ple
narnym Koła Miłośników Literatury 
Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" p. red. 
Promiński omówił twórczość Nałkow
skiej. Referat, podkreślający z wnikli
wym odczuciem najbardziej istotne fra
gmenty „Granicy” Z. Nałkowskiej wy
głosił p. Parliński. (pr)

Adres Redakcji i Administracji: Gniezno, 
Rynek 20 (I piętro — prawo). Tel. 12-75.

— Teatr Miejski — w sobotę i niedzielę, 
1 i 2 bm — teatr nieczynny.

W przygotowaniu czarująca i pełna hu
moru komedia Aleksandra Fredry „Damy 
i Huzary".

Krailł u chlebodawczym
W miejscowości Przysieka Polska do

konano kradzieży mieszkaniowej na 
szkodę p. Józefy Grzybowskiej, zabie
rając gotówkę w kwocie 19 000 zł.

Przeprowadzone w tej sprawie do
chodzenia doprowadziły do wykrycia 
sprawcy kradzieży, którym okazał się 
zatrudniony u poszkodowanej, robotnik 
rolny, Józef Nosek, zam. Spitkówki, 
pow. Kościan. W wyniku rewizji zdo
łano odebrać ponad 13 000 zł, które 
zwrócono poszkodowanej, a Noska 
przekazano do dyspozycji władz sądo
wych.

Wyr@k w procesie
przeciwko b. dyrektor© i Gnieźnieńskiej Kolei Po w fałowej

Sąd Okręgowy w Gnieźnie ogłosił znano go winnym innych sprzedaży 
we wtorek ub. wyrok w procesie prze- nie uwidocznionych w księgach, 
ćiwko b. dyrektorowi Gnieźnieńskiej 
Kolei Powiatowej Sobczakowi, oraz b. 
wicedyrektorowi M. Zakrzewiczowi.

Sobczaka uznano winnym tego, że 
działał na szkodę interesu publiczne
go, a w szczególności wydziału powia
towego, przy czym ustalone braki o- 
bejmowały ok. 350 000 kg węgla, dalej 
karbid, ropę, smary, oleje i in. na łącz
ną sumę ca 1 000 000 zł. Ponad to u-

Prze- 
obu 

szyn

Tajemnicze odkrycie
Niezwykłego odkrycia dokonał w 

tych dniach p. Cichocki Stefan, zam. 
w Gnieźnie, ul. Garbarska 3, m. 12. 
Mianowicie kopiąc pod podłogą swe
go mieszkania, piwnicę do ziemniaków 
znalazł na pewnej głębokości ’-~ 
dzoną czaszkę ludzką. Innych 
nie znaleziono.

Jak stwierdzono, mieszkanie 
1945 r. zajmowane było przez 
ców czarno-morskich.

Organa M. O. przeprowadzają 
sprawie dalsze dochodzenia.

w tej

uszko- 
kości

to do 
Niem-

Stóg słomy w płomieniach
Rataje, pow. Chodzież. Na polach 

majętności Rataje pod Chodzieżą spło
nął 15 bm. stóg słomy. Pożar po
wstał z nieustalonych przyczyn.

stępstwem, popełnionym przez 
wspólnie była sprzedaż starych 
na kwotę 22 000 zł

Zakrzewicza ponadto uznano 
miast winnym, że używał 500 starych 
biletów kolejowych wzgl. duplikatów, 
puszczając je w obieg.

Za wszystkie przestępstwa po zasto
sowaniu amnestii Sobczakowi wymie
rzono łączną karę 1 roku więzienia 
oraz orzeczono utratę praw na okres

Zakrzewiczowi, któremu wymierzono 
dwukrotnie po półtora roku więzienia, 
darowano karę na podstawie amnestii 
całkowicie.

Ponieważ Sobczakowi, przebywają
cemu od 1 lutego br. w areszcie śled
czym zaliczono czasokres ten na po
czet kary, prosił on o przerwę w dal
szym odbywaniu kary z uwagi na stan 
zdrowia i warunki rodzinne. Sąd przy
chylił się do jego prośby, zarządzając 
zwolnienie skazanego i nakładając na 
niego obowiązek niewydalania się z 
miejsca stałego zamieszkania. (pr)

Wyposlek kolejowy
Na stacji kolejowej Luboń, pow. Po

znań przejechany został przez pociąg 
osobowy nr 726 pracownik kolejowy 
Kriegier Władysław, zam. w Babiko
wie, ul. Sobieskiego 9, który w dro
dze do szpitala zmarł.

Przyczyny tragicznego wypadku do
tąd nie ustalono. Śledztwo w toku.

nato-

Dziś w Poznaniu
Słońce wsch.: g. 6.45 

zachodzi: g. 16.27
Księżyc wsch.: g. 17.13 

zachodzi: g. 8.40

Niedziela
Dzień Zaduszny

TEATRY
Teatr Wielki — dziś teatr nieczynny; 

jutro g. 19 „Aida".
Państw. Teatr Polski — dziś teart nie

czynny; jutro g. 19 „Świętoszek' .
Teatr Nowy — dziś teatr nieczynny; 

jutio . 19.30 „Życie kręci się w kółko" 
z M. Ćwiklińską.

Teatr Komedia Muzyczna — dziś teatr 
nieczynny; jutro g. 19 „Król włóczęgów" 
z J. Pichelskim.

Teatr Aktora i Lalki — dziś teatr nie
czynny; jutro g. 18 „Laleczka z saskiej 
porcelany".
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Zawiadomienie
Szanownym P. T. Odbiorcom Branży Włókienniczej i Ga
lanteryjnej podajemy do łaskawej wiadomości, że niżej 
podane firmy zostały zatwierdzone jako hurtownie, upo
ważnione do zakupu i rozprowadzania 60% produkcji 
prywatnego przemysłu włókienniczego i galanteryjnego:

KARGE, PESTEK i SKA - hurtownia bławatów
Poznań, Stary Rynek 62, telefon 31-69

HURTOWNIA WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH I GALANTERYJNYCH 
A. KACZMAREK Poznań, PI. Wolności 14, telefon 21-07

DOM HANDLOWY „LENKO" ST. LABACKII SKA
Poznań, ulica Wielka 26, telefon 88-46

R. Szymański i Z. Kruger, Hurtownia galairterll I wyroiśw włfiklaBnkzych
Poznań, Plac Wolności 2, telefon 43-79

p6708
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właść. A. DOLSKI
POZNAŃ

Mielżyńskiego 16

JJMWIE
WpL POZHAŃ 
"^STAPY RYNEK 46

Te|. 23.39
ORAZ DĄBROWSKIEGO 12

11-44

Wózki dziecięce
w wielkim wyborze 

poleca

Dyrekcja

Warszawskiego Uancing-Baru
Poznań, ul. 27-go Grudnia 10

zawiadamia
Szanownych Gości i Sympatyków, iż z dniem 1 listo
pada br. koncertować będzie doskonały 8-mio osobo
wy zespół jazz’owy

Eugeniusza D o r o ź a I y
p 6707 lokal czynny codziennie od 31>szej do rana

A

I NOWOCZEŚNIE URZĄDZONE
: WARSZTATY WULKANIZACYJNE ii
< Poznań, ul. Ogrodowa 17. II
I | wykonują ] [
« ■ wszelkie naprawy opon i dętek samochodowych. • 

■ ' Posiadamy najnowsze uniwersalne aparaty, któ- £ 
J > re umożliwiają nam szybką i fachową obsługę. « 

* • Warsztaty Wulkanizacyjne i Samochodowe • 

b Inż. 1 SieRiernak i l Wasela i
Poznań, ul. Ogrodowa 17. ©

| j Teł. 33-84. p6629 ®

Za okazane dowody życzliwości i sympatii 
z okazji naszego ślubu składamy serdeczne

Bóg zapłać!
Wiesława z Nowakowskich

1 Roman Zielińscy
Poznań, ul. Wrocławska 39 m. 9.

%

Dachy
oraz wszelkie prace 
blacharskie

wykonuje
Fa Ignacy Mandowskt 
dyplm. mistrz blachar- 
ski-dekarski, Poznań, 
ul. Grobla 3, tel. 34-69 

p6705

MEBLE
biurowe, mieszkaniowe — komplety i pojedyncze

oraz wszelkie wyroby drzewne
dla INSTYTUCJI PAŃSTWOWYCH I PRYWATNYCH

dostarcza po cenach zniżonych

z własnych magazynów
Centrala Handlowa Przemysłu Drzewnego
Oddział W Poznaniu — sklep i biuro sprzedaży — ul, Wrocławska nr 4 

RATY dla Świata Pracy dogodne warunki wpłaty RATY

CENY ZNIŻONE 20 — 30%11-W

42459^7

SEKRETARKA 
DYREKCYJNA, 
siła zaufana, samo
dzielna, biegła w ste
nografii polskiej, nie
mieckiej oraz średnio 
w angielskim z dobry
mi referencjami poszu
kuje odpowiedniego za
jęcia. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 42547.

Murarzy
przyjmie zaraz 

na dobrych warun
kach budowa mostu 
drogowego na Warcie 
Kostrzyn Odrzański.

p6681

i Polecamy
Najnowszej konstrukcji 

aparaty sio witaizaoi 
opon i dętek samochodowych 
oraz całkowite urządzenia wulkanizacyjne wy
konane w własnych warsztatach (dostawa ter
minowa). Jesteśmy w możności zaprezentować 
wykonane już przez nas urządzenia w pracy. 

Firma Józef Zagórski
♦ Poznań, ul. Polna 32/42
J Tel. 17-80. p 6630

t
t

♦ ♦ ♦♦♦
♦

:
♦ ♦

♦

Ubraniu męskie i chłopięce, płaszcze, 
spodnie długie, golfy, bryczesy oraz 

odzież zawodową poleca p 0095 
-M. GŁOGOWSKI
Poznań, ul. Wrocławska 6, tel. 27-07

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szcze

cinie ogłasza przetarg nieograniczony na naprawę 
100 sztuk komposterów poniemieckich typu „Mąko" 
i cepowego. (Dorobienie kompletu czcionek, skrzynek 
do czcionek i wyregulowanie).

Szczegółowe Informacje naprawy otrzymać można 
w Wydziale Handlowo-Taryfowym D.O.K.P. Szczecin, 
pokój nr 7.

Oferty w nieprzejrzystych kopertach, zamkniętych 
i zalakowanych zaopatrzonych napisem ,,Oferta na 
naprawę komposterów“ z podaniem ceny i terminu 
wykonania należy wrzucać do skrzynki ofert, znaj
dującej się w westybulu gmachu D.O.K.P. Szczecin 
do dnia 14. XI. br. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. XI. br. w Wydziale 
Handlowo-Taryfowym o godz. 11 w pokoju nr 45.

Tytułem wadium do przetargu należy wpłacić do 
Kasy Dyrekcyjnej, lub Stacyjnej 2*/e oznaczonej war
tości dostawy. Kwit kasowy na wpłaconą kwotę na
leży dołączyć do oferty. Papiery wartościowe i listy 
gwarancyjne mogą być złożone do Kasy Dyrekcyjnej 
jako wadium a kwit depozytowy wydany przez Kasę 
dołączony do oferty.

Oferty firm, które nie wpłacą wadium, nie będą 
rozpatrywane.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy
boru oferenta bez względu na cenę i wynik przetargu 
oraz bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek od
szkodowań z tego powodu.

Naczelnik
Służby Handlowo - Taryfowej ' 

11-11 (—) Cz. Jakubiak

Lekarskie

Lecznica dla Kobiet Cicha 17 
tel. 43-44 przyjmuje panie 
do porodu. 42248
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cęry, włosów, Sło
wackiego 34, m. 4, od 10—13 
’ 15—17. tel. 94-34 Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 42524

Dziewczyna, najchętniej ze wsi, 
do prąc domowych. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42120.
Samodzielny, obrotny j uczciwy 
ekspedient na samochód, po
trzebny zaraz. Zgłoszenia: św 
Wojciech 30, w podw. I ptr.. 
prawo, C3659

Wolne posady

Apteka Tuliszków, pow. Turek, 
poszukuje zarządcy zaraz. Zgło
szenia: Wichfiuski, Poznań, Wa- 
wrzyniaka 3, m. 16. 42195
Organista, ubocznym zawodem 
potrzebny natychmiast. Zga
szenia: Kleczcz.ewo Poznańskie 
nr 17, I.eon Reichetf. H71
Aplikanta przyjmie kancelaria 
adwokatów Tyszkiewicza i Pa 
wlaka. Szczecin, Potulicka 63 
__________ P6648 
Pracownicę domową z gotowa 
nienj. uczciwą pilną, za do 
brym wynagrodzeniem, przyj- 
mę. Paderewskiego 1, m. 8.
_______ „ 42345 
Wspólnika lub rzutkiego han
dlowca najchętniej fachowca 
do masowej produkcji arty
kułów galanterii metalowej 
na maszynie do odlewów 
wtryskiwanych poszukuję. — 
Oferty nr 3511 „Czytelnik'*, 
Armii Czerwonej 1, c3643

GOSPOSIA
uczciwa z dobrym go
towaniem i wszelką 
pracą domową zaraz 
potrzebna

Poznań, Wrocławska 13
m. 9 od godz. 13. 42314

Potrzebne panienki, do rob't 
na drutach. Działyńskich 8 m, 
6. C3646
Zastępców wprowadzonych po
szukuje Laboratorium Che
miczno - Kosmetyczne ,,Vita- 
mon" Kraków, Tatarska 9.

10-753
Introligator potrzebny zaraz. 
Oferty „PAR'' Ratajczaka 7 
pod 10,1092". p6671
Chłopak uczciwy do posyłek 
potrzebny. „Elektromont" Po
znań, M. Focha 32. 42439
Potrzebna osoba inteligentna 
która zajęłaby się trojgiem 
dzieci 9, 8, l'/s lat na pro
wincję. Referencje konieczne, 
dobre utrzymanie, wynagro
dzenie Zgłoszenia listowne 
„Elektrosprzęt** Poznań, Dą 
browskiego 3. C3644

i*
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POGOTOWIE CEROWNICZE
Artystyczna Cerownia Odzieży i Firanek 
oraz naprawa dywanów przyjmuje

fa BŁAWATY
Poznań, św. Marcin 45a — vis a vis Continenfalu 

Telefon 33-1?
Pracownia: Wały Leszczyńskiego 2/6 nar. Libelta 
42493 •

Państwowe 
Warsztaty Samochodowe

będą sprzedavzać z wolnej ręki 

samochody i wraki nieseryjne 
w Poznaniu, ulica Gąsiorowskich 4 

wiórek, dnia 11. 11. 47 r.,
w Sulęcinie, dnia 13. 11. 47 r., 
w Słubicach, dnia 14. 11. 47 r., 
w Krośnie, dnia 15. 11. 47 r.,
Bliższych informacji można zasięgnąć w/w 
podanych miejscowościach od chwili oglosz. r

j 6607
1^ SZ L AINDAkT ' "'""I

Chorągwie — Paramenta ościelne ||

wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma 3
JÓZEF ŁOWiRSKk i
Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05 S
Dojazd tramwajem z Dworca Głównego do jt. Rynku aM 
■>raz 5 i 8 dn Garba' - l ICZNf UZNANIA ZA PRACE

Przetarg nieograniczony
Dyrekfcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szczeci

nie ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
szaf na bilety, drewnianych w ilości: 50 sztuk o 100 
gniazdach, 30 sztuk o 200 gniazdach i 20 sztuk o 300 
gniazdach.

Szczegółowe informacje dostawy i jakości 'wykona
nia szaf na bilety (ternionów) otrzymać można w Wy
dziale Handlowo-Taryfowym miejscowej Dyrekcji 
O. K. P. lub w Wydziale Handlovvo-Taryfowym DOKP 
Szczecin, pokój nr 7.

Oferty w nieprzejrzystych kopertach, zamkniętych, 
zaopatrzonych napisem ,,Oferta na dostawę szaf na 
bilety" z podaniem ceny i terminu dostawy, należy 
wrzucać do skrzynki ofert znajdującej się w westy
bulu gmachu DOKP Szczecin ,do dnia 14. XI. br. 
o godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi dnia 14. XI. br. 
w Wydziale Handlowo-Taryfowym o godz. 11 w po
koju nr 45.

Tytułem wadium do przetargu należy wpłacić do 
Kasy Dyrekcyjnej lub Stacyjnej 1,5’A oznaczonej war
tości dostawy. Kwit kasy na wpłaconą kwotę należy 
dołączyć do oferty. Papiery wartościowe’ i listy gwa
rancyjne mogą być złożone do Kasy Dyrekcyjnej 
jako wadium a kwit depozytowy wydany przez Kasę 
dołączony do ofert.

Oferty firm, które nie wpłacą wadium nie będą 
rozpatrywane.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wy
boru oferenta bez względu na cenę i wynik przetargu 
oraz unieważnienie przetargu bez podania powodu 
oraz bez zobowiązania poniesienia jakichkolwiek od
szkodowań z tego powodu.

Za Dyrektora Kolei Państwowych 
11-12 (—) Mikuła

Ogłoszenie przetargowe
Huta ,,Pokój<f, śląskie Zakłady Hutnicze, Howy Bytom powiał Katowice ;

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót budowlano-remontowych oraz instalacyjno-sanitarnych
i elektrycznych przy odbudowie 52 domów mieszkalnych w Gliwicach.
Pełny tekst i wezwanie do składania ofert otrzymać można wraz załącznikami 

ofertowymi codziennie od dnia ogłoszenia przetargu do dnia 10. 11. br. z wyjąt
kiem sobót w siedzibie Huty „Pokój“, Dyrekcja, pokój nr 3§ w godzinach 13—15. 
W tym samym czasie obejrzeć można rysunki budynków oraz uzyskać dodat
kowe wyjaśnienia.

Przetarg obejmować będzie 3 zasadnicze typy budynków ograniczone kuba
turą.

Oferty należy składać do dnia 12. 11. 1947, godz. 10 w zapieczętowanych ko
pertach, podwójnych, bezfirtnowych do „Skrzynki" ofertowej w gmachu Dyrek
cji. Tegoż dnia o godz. 10 odbędzie się komisyjne otwarcie ofert w sali Kasyna 
Hutniczego w Nowym Bytomiu, przy ulicy Niedurncgo 38.

Do oferty należy douczyć kwit na wpłacone wadium w wysokości S’8/" ofe
rowanej sumy. Dopuszczalny jest bankowy list gwarancyjny z terminem ważno
ści nie krótszym od 4-cli tygodni.

Huta „Pokój" zastrzega sobie prawo unieważnienia .przetargu, wyboru oferen
ta według swobodnego uznania, podziału robót, zwiększenia lub zmniejszenia | 
ilości jak i prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Dopuszczalnym jest oferowanie poszczególnych kategorii robót. i”-*” |

10-827

Maszyny biurowe 
BILANSÓWKI oraz KASY 

REJESTRACYJNE 
Kupno — Sprzedaż 
prze-óbki na układ 
polski oraz wszelkie 

naprawy 
Centrala Maszyn 

i Przybór. Biurowych 
Cz. Filipiak 

Sw. Marcin 32
tel. 88-19

RENTGEN,
DIATERMIE, PANTOSTATY, LAMPY KWARCOWE 

,SOLLUXY" APARATY I CZĘŚCI.

KUPNO - SPRZEDAŻ - NAPRAWA
.ZETHA", BYTOM, BRZEZIŃSKA 3 TEŁ. 23-02

5/„Ł
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8- 19-tej, w soboty od 8-—— 17-tej w Poznaniu przy ot Wyspiafl 
skiego 10 l piętro - Tel -64 75 i 62-70 jwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Kierownik lub wspólnik go
tówką sto tysięcy do fabryki 
soków Wrocławiu potrzebny. 
3-pokojowe mieszkanie na 
miejscu.' Oferty Głos Wlkp. 
nr 42392. _ _
Ekspedientka dzielna z długd- 
hstnią praktyką z* dobrym wy
nagrodzeniem i utrzymaniem. 
Otton Wieiewski, Stargard n. 
Iną Armii Czerwonej 20.
___ _____________ _ 42538 
Osoba solidna, gospodarna 
zdrowa, potrzebna wiejskiego 
gospodarstwa domowego, wy
chowania 2 dzieci. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42546.
Starsza przychodnia na 4 go
dziny dziennic zaraz potrzebna. 
Chwaliszewo 9 czapkarnia.

__________ __________ 5625 
Warsztaty artystyczne Kra
szewskiego 5, zatrudnią panie, 
znające trykotarstwo, szcze
gólnie wzory norweskie. 42485 
Krawcy konfekcyjni na płasz
cze. jupy i marynarki potrze
bni zaraz. J. Kufel. Szkolna 3.

11-8
Pomocnica domowa z gotowa
niem. dobrymi referencjami po
trzebna zaraz. Ul. Strzelecka 
nr 41, m. 8. 11-4

Gosposie lub starszą dziewczy
nę, umiejącą gotować, uczciwą 
zdrową, poszukuję zaraz do 3 
osób. Pensja miesięcznie 3 do 
3500 zł. Adres: Rawicz, Skryt
ka pocztowa 27. 11-17

Biurowa
siła rutynowana 

potrzebna zaraz 
na dobrych warun
kach.
Oferyt. z życiorysem i 
referencjami do Biu
ra Ogłoszeń „PAR", 
Poznań, Ratajczaka 7 
pod „10.1057". p6653

Posiugaczka uczciwa potrzebna 
Dębiec, Grzybowa 4, m. 2.

k 1.965
Uczeń fryzjerski może się zgło
sić. Daszyńskiego 25. k!962
Spółdzielnia poszukuje fachow
ca do działu tekstylnego z gwa
rancją. Of. Gł. Wlkp. nr 42519.

Potrzebny pomocnik (io kamasz- 
nictwa. Małeckiego '27, m. 2 

42508
Pomocnica domowa dobrym go
towaniem do 2 osób na sta'e 
potrzebna. Zgłoszeni#: Dąbrów 
skiego 89 (kiosk). 11-31

Ślusarz na armaturę i 2 robot
ników młodszych do odlewni 
potrzehni. Bręborowicz, Koron- ' 
karska 10, Zawady 42501
3000 zł, utrzymanie i mieszka 
nie otrzyma uczciwa, zdrowa 
dziewczyna do prac domowych 
z poleceniami. Foto Sztuka 
Zygmunta Augusta 1. C3672
Pomocnicy domowej samodziel
nej. bez prania, spiesznie po
szukuję. dobre warunki. Adrer-

i wskaże Czytelnik Armii Czer 
' wonej 1 nr 3534. €3666 I

branży kolonialnej 
obowiązkowego, su
miennego przyjmie- 
my. Pisemne zgłosze
nia z referencjami

Hurtownia ,,W1-TA“, 
Poznań, Zamkowa 6.

4250/
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liiloh [hinfirn
do hurtowej i detalicznej sprzedaży 
porcelanę, fajans, wyroby szklane' 
szkło okienne ,Iane lustrzane 
poleca po cenach ściśle hurtowych

Poznańska Hurtownia Szkła
Poznań, ul. Magazynowa la, tel. 22-98 

11-1
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OMIE OHIflPEDYGZSE
wykonuję

.BRACIA JAROCCY
tPoznań, Matejki 11 — telefon 74-64

Potrzebna bieliżniarki. Zgłoszę- 
nia: Szkolna 1 (Wolwort, per
fumeria). f201
Przyjmę natychmiast samodziel
nego szklarza. Leon Hoppel, 
św. Marcin 6. 42532
Garderobiany zaraz potrzebny 
Zgłoszenia: „Artus", św Mar
cin 6. p6694.

Droglstka dyplomowana, mło
da (studentka obecnie), ze 
względu na ciężkie warunki, 
pizyjmie odpowiednią pracę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42516.
Kierowniczka kuchni z 6-let- 
nią praktyką w szpitalu szu
ka posady. Oferty ..Głos Wiel
kopolski" nr 42452.

Szuka posany

Przedstawicielstwo 
na Śląsk i Zagłębie 
Dąbrowskie (przybory 
szewskie. malarskie 
itp.) przyjmie rzutki 
handlowiec.
Łaskawe propozycje 
pod of. Głos Wlkp. 
nr 10-832.

Młynarz samotny z długoletnią 
praktyką i dobrymi świadec
twami poszukuje samodzielnej 
pracy. Oferty Głos Wielkopol- 
skj nr 41995.________
Aptekarska pomocnica z d'ugą 
praktyką przyjmie posadę. 
Oferty z warunkami „Głos 
Wielkopolski" nr 42456.
Wykwalifikowana kasjerka i 
maszynistka poszukuje pracy 
w poważnym przedsiębior
stwie. Oferty Głos Wlkup. nr 
42422, 
Księgowy długoletnia prakty
ka. przyjmie prowadzenie 
ksiąg, godziny popołudniowe 
Poznań. Zna wszelkie prace 
biurowe. Oferty Głos Wlkp. 
nr 42458.

Mechanik-szojer, samotny, star
szy, skromnych wymagań mie
szkaniowych, do różnych prac 
potrzebny. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 11-3.________ ___
Księgowy bilansista z długo
letnią praktyką poszukuje po
sady. Of. Głos^Wlkp. nr 42374 
Mistrz piekarski poszukuje pra 
cy zaraz. Miejscowość obojęt- 
na. Of. Głos Wlkp. nr 42530.

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu 
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

41842

Mydła gotowania —- kto nau
czy? Dobrze wynagrodzę. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 10-749.__
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą, wszystkimi pal
cami Piotr Pieprzycki, Po
znań al. Marcinkowskiego 26, 
tel 23-62 Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne p58 9
Nauka lazdy samochodem i m i- 
tocykiem w szkole .Auto-Ste: “ 
Poznań, Mickiewicza 36, tel3- 
fon 34-77 Początek kursu 3 ii- 
stopada nr. Warunki bardzo 
przystępne Zapisy trwają.

_________________p65' 6 
Do ćwiczeń fortepian — pomoc. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski nr 42522.__ ._______
Lekcje języków i biblioteka — 
Marii Remington dyrektorki 
kursów języków, św. Józefa 5, 
m. 5.________________42410
Fóiroeina kursy handlowe roz- 
pcczynamy 3 listopada. Wpisy: 
Kursy Handlowe, pl. Wolnoici 2. 

42542 
Księgowości z przebitkową u- 
proizczoną i podatkową do cał
kowitej pewności bilansowej 
wyuczają Kursy Handlowe, pl. 
Wolności 2.______ 42543
Kursy pisania na maszynie, ś'e- 
pą metoda, wszystkimi palca
mi. Piotr Pieprzycki. al. Mar
cinkowskiego 26, tel. 23-62. 
Dla zamiejscowych kursy li
stowne. p6637
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napisał 
Tad. H. Nowak
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itastr.
A. Bliski

W dalszym ciągu akcji „ma
łego sabotażu'* Stach zdołał ra
zem z kolegami przemalować 
napis na biurze werbunkowym 
„Jedzcie z nami do Niemiec** 
z którego powstał ku uciesze 
warszawiaków nowy slogan: 
„Jedzcie sami do Niemiec**, na
stępnie zaś przebrany za ga
zeciarza dostał się do Gospody 
Żołnierskiej i rozrzucił tu pe
wną ilość cuchnącego proszku, 
wywołując tym panikę wśród 
Niemców.

Stach myśli teraz o dalszych 
„akcjach ulicznych".

Na murach kamienic ,na płotach 1 
mostach pokazały się pewnego dnia du
że litery V. Niemcy wypisywali je 
wszędzie jako symbol przyszłego zwy
cięstwa. Ale czy Stach i jego koledzy 
mogli przejść spokojnie obok tych zna
ków, które w sposób tak denerwujący 
upstrzyły całe miasto?

Niemcy .czytając nazajutrz wypisany 
dużymi literami napis: „Deutschland 
V-erloren“ — pienili się ze złości. Ale 
wobec wybryku nieznanych „spraw
ców" byli bezsilni.

I jeszcze jeden napis, a raczej rysu
nek zaczął pojawiać się często na mu
rach Warszawy: wizerunek żółwia. By
ło to również dzieło „nieznanych 
sprawców". Żółw miał propagować po
wolna robotę w zakładach pracujących 
dla Niemców (hasło: pracuj powoli). W 
tym dziele wykazał Stach — jak ma
wiali jego koledzy niezwykłe zdolności 
rysownicze. „Robotę" wykonywał prze
ważnie wczesnym rankiem, kiedy ulice 
były jeszcze puste.

Ale najbardziej efektowną akcją by
ło podłożenie nieszkodliwej petardy 
pod koła tramwaju. Niemki siedzące 
w wozie, na odgłos wybuchu rzuciły 
się z przerażeniem do ucieczki. A nie 
był to żaden zamach bombowy. Cho
dziło jedynie o zastraszenie szkopów.

Osobiste

„Lurnina" zawiadamia o obniż- 
ce cen. Serwisy obiadowe, ka
wowe i drobną porcelanę. Wa
zony dekoracyjne Plac Wol
ności 11 pod filarami. Tele
fon 44-21. p6546

Sprzedam 2 motory prądu sta
łego, 440 V, 40 PS, 220 V, 
8 PS. Of. Głos Wlkp. nr 42117.
Sypialnię, bufet, bibliotekę dę
bową, okazyjnie sprzedam. Ko
zia 6. 42194

Pianino tanio sprzedam. Ko
pernika 6. m. 12. 42350
Maszyna damska ,.Singera“ 
(okrągłe). Wielkopolska 7, m. 
3 (Sołacz). 42380

Warszawski fason, karakuły 
czarne, figura średnia, zaraz. 
Godz. 12 do 13.30: Sew. Miel- 
żyńskiego 22, m. 8, 2 dzwonki. 

42479

Kupna
Kupię parcele podać cenę i 
wielkość. Głos Wlkp. nr 42467

Kunie parcelę, okolica Łazarz, i
Jeżyce. Of. Gł. Wlkp. nr 42482. j

Ozdoby choinkowe zaliczeniem, 
wysyła spółdzielniom, sklepom) 
Poznańska Hurtownia, ul. Ma
gazynowa la. p6411

Kredens pokojowy bardzo ład
ny korzystnie. Janiak, Rybaki 
6, w podwórzu. p 6489

Futro karakułowe pierwszo
rzędny gatunek w bardzo do
brym stanie sprzedam. Kwia
towa 3, m. 7. 42385

Sprzedaże

Materace, ramy sprężynowe 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
J ptr., tel. 36-31 p5910

Meble
sypialnie, kuchnie, sto
łowe, biurowe, pojedyn
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych 
poleca
Magazyn Mebli

H. Leinlewicz- Poznań 
św. Marcin 74. tele
fon 11-89. 10-420L

Pianina najkorzystniej Poznań
ski sk.ad Pianin. Ogrodowa 1, 
narożnik Pólwiejskiej p5876
Sypialnia nowoczesna, polero
wana jak nowa, okazja. Ja
niak, Pcznań, Rybaki 6, w po
dwórzu. p6484
Kredensy kuchenne oddzielne, 
stoły, krzesła, korzystnie. Ja
niak. Poznań. Rybaki 6. p6494
Bufet stołowy nowoczesny, no

wy i używany, okazja. Janiak, 
Poznań Rybaki 6, w podwórzu.

P6488

| Budowa — sprzedaż

I
 strugarek 

poprzecznych

Fr. WĄCHALSKI 
Poznań, ul. Knapow- 
skiego 22, tel. 77-19.

42504

Parcele budowlane przemysło
we, poleca — poszukuje „Osa- 
dopol** Rzeczposnolitej 9.
____  _______  _____ P6625
Stołowy, jak nowy, solidne wy
konanie, oraz różne inne oka
zje. Janiak, Poznań, Rybaki 6.

____  p6492
Pantofle domowe i eleganckie 
drewniaczki poleca pracownia 
Focha 29, m. 8. p6579
Łólka, szafy nowoczesne trój
dzielne, toaletki różne inne 
oddzielne sztuki. Janiak. Ry
baki 6. ____ p6497
Krowy hodowlane, jałowice wy- 
sękoclelne, stale do nabycia 
w większych i mniejszych par- 
t:ach. Władysław Adamski — 
Ck.odzież, tel. 163. Centrala: 
Szamocin n. Not., tel. 31.

41977

Mieszkanie 4 pokoje, willi, wy
godami, garaż, centralne, o- 
gród, za zwrotem remontu wy
najmą. Of. Gł. Wlkp. nr 42488.

70 Ofto 3, negrotóy
W nocy 30. 10. skradziono z 
Pasażu Apollo motocykl marki 
BMW, 600 ccm, turystyczny, 
nr rej. H-45-49, nr ramy i sil
nika 601 663, z przyczepką, ty
pu wojskowego. Za odnalezie
nie wzgi. wskazanie miejsca 
pobytu maszyny, wyznaczam 
1.0 009 zł nagrody. Wszelkie 
informacje kierować do * naj
bliższego posterunku M. 0. lub 
pod adres: K. Zieliński, Po
znań, Rynek Łazarski 4, tele
fon 67-52, Zakład Wyrobów 
Artystycznych. 42462

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość ku
puje Wulkanizacja, Dąbrow
skiego 89. 11-52

Na biuro pokój telefonem. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42548.Krawaty najnowsze desenie po 

cenach konkurencyjnych poleca 
Pracownia krawatów Łódź — 
Wschodnia 58, m. 27 (Piłsuds
kiego)._______________  11-13
30 mórg'w koło Tczewa, dom 
uszkodzony, 205o m, wolne 
mieszkanie, Winiary, dom wy
palony Dzialynskich, plac ogro
dowy 10 morgów Zegrze, ogrod
nictwo, przemysł. Oferty Głos 
Wielkopolski ńr 42490.

Woski i wszystkie artykuły 
chemiczne „Słoń". Kahtaka 7. 

06186 Samcchadowe części, łożyska 
akcesoria, nowe i używane, ku- ; 
pule T. Czajczyński, Dąbrów- ■ 
skiego 89. tel. 20-14.__ 11-51 :
Instrumenty dęte zniszczone i 
kupuje Zygmunt Łiebig, sklep I 
instrumentów muzycznych i war- i 
sztaty reperacyjne, Poznań, ul. i 
Kraszewskiego 9b. 11-15 ;
Willę w Puszczykowie względ
nie mniejsze gospodarstwo lub 
ogrodnictwo kupię. Olerty Głos 
Wielkopolski nr 42480.

Mieszkania 2—3 pokojowe,
komfortowe — nowcodbudo- 
wane za czynszem z góry wy
najmuję. Grobla, nar. Mosto- 

p ■ wej. Zgłoszenia telefon 3297. 
42442

Konie na rzeź kupuję. Wypad 
ki odbiór samochodem. Zgł.: 
Poznań, Masztalarska 8. tele
fon 20-20. C3418

r

Wilię, dom 1- lub 2-mieszka- 
niową, ogrodem, wolnym miesz
kaniem, Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42394.

~1
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Celuloidowe odpadki i filmy u- 
żywane skupuje' M. Of.-erzyński, 
Poznań, św. Marcin 6, m. 4. 
tel.. 49-87. p6686

Płyty gramofonowe, używane 
(łom), kupuje fładiomeclianłka, 
Poznań, św. Marcin 25. p6690

Głowicę do 6-cyl. Bedforda ku
pi Hurtownia szkła, ul. Maga
zynowa 1, tel. 92-97. 11-2

Pluszcze męskie, damskie, u- 
brania, marynarki, spodnie, ko
stiumy, suknie, kupuję. Wod
na 21, skład odzieży. 42486

Uprzejmie zawiadamiam, że z dniem 30 wrze
śnia br. została otwarta drogeria pod nazwą

„Drsgent! Nowa"
Zapewniając fachową i rzetelną obsługę pro

szę o łaskawe poparcie.
Edm. Rybkowsld“ ------ fel961

Szuka tolcalu

Poznań, 30. X. 47.

KRAWAT

-----' GWARANCJA, KROJU

SmtOAt HMMOWA: kOKOKO. rOZNAA. OCeOOOW* < - iuhoh js.»

Aparaty, lampy radiowe wzmac
niacze, pyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, anodów- 
ki. przybory elektrotechniczne, 
poleca, kupuje Kontakt. Szkol
na 13. tel. 10-01. 10 482
Biurka, szafy, stoły, krzesła 
oraz różne inne meble okazyj
nie wielkim wyborze. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6. w podwó
rzu. p6486

Lameftct
staniolowa — najefek
towniejszą ozdobą 
choinkową. Dla hurtu 
poleca najtaniej
A. TOMASZEWSKI 
i Ska — Wytwórnia 
lamety, Wyspiańskie
go 38, tel. 40-90.

42484

Spotem
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY 

w Poznaniu, ul. Składowa 4 
sprzedaje

SZKŁO OKIENNE W TAFLACH 
po cenach ustalonych — ponadło oferuje 

artykuły spożywcze 
kołonśakio - importowe 

oraz gospodarstwa domowego

Spokojny student, materialnie 
niezależny poszukuje pokoju. 
Ot Głos Wlkp. nr 42460.
Poszukuję mieszkania 2’/t do 
3'/i pokojowego z wygodami 
za zwrotem remontu. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 42198.

Rzemieślnik poszukuje' pokoju 
umeblowanego. Oferty* Głos 
Wielkopolski 'nr 42356.
Mieszkania 2 do 3 pckoi z 
przynależnościami poszukuję.przynależnościami
Remont zapałcę. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 42420,

Różne
Biuro księgowości j przepisy
wania na maszynie Smólskie- 
go, Wawrzyniaka 33, prowa
dzi księgowość różnych przed
siębiorstw, sporządza biianse, 
obliczenia podatków, przepi
suje na maszynie listy, po
dania i prace dyplomowe.

10-423

Młyn zdewastowany częściowo 
maszynami lub bez, może być 
ziemi do 100 morgów, kupię, 
najchętniej województwie po
znańskim. Oferty: PAR. Rataj
czaka 7. pod 10,1168. p6V03

3000 zł miesięcznie zapłacę za 
pokój umeblowany 2-osobowy 
używalnością kuchni. Oferty: 
PAP, Mielżyńskiego 8, nr 4735. 
_____________________ 11-30 
Poszukuję skiepu w śródniie- 
ścią w okolicy Sw. Marcina, 
27 Grudnia, lub pi. Wolno
ści. Oferty. Głos Wielkopol
ski nr 42444.

leczy radykalnie
Hemorcido-Flora

Zakł. Przem.
Chem.-Farinhceut.

„ATOXA“
Przedst. Hurtownia

Poznań 2, 
Potworowskiego 4/7 

fl90

Drzewka
owocowe 

zakwalifikowane 
poleca JAN WOŹNY, 
Piątkowo, p. Poznań

Sprzedaż
Zwierzyniecka 9

42557

Parcele, Antoninek ślicznie 
położone, tanio. „Ósadopol", 
Rzeczpospolitej 9._____ p6626
Kasa „Natfonal" na odbitki pa
ragonu sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42327,__
Futro Sill-Bisan okazyjnie do 
sprzedania. — Wybickiego 16. 
m. 13. 42357
Mercedes 6-tka, Wi tony, Ford 
Taunus, osobowy, sprzedam ta
nio. Budniak, Dąbrowskiego 
nr 83,___________ __ p6666
Zabawki — Wytwórnia Bobo, 
Katowice Opolska 18, poleca 
50 nowości sezonowych. Cen
niki wysyłamy 10-441

HTOT iBlIBffll
J. Przybysz ó

, Poznań, Mielżyń- H 
Skiego 14. Tel. 49-33 

Prowincja 
zaliczeniem 0?

p6594

Kapustę
do kwaszenia oraz 
wszelkie inne warzy
wa na zaopatrzenie 
zimowe 
poleca

WIELKOPOLSKA 
SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNICZA Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 12 
tel. 73-55 11-37

Pianina najlepszej jakości 
sprzedaje Poznański Skład Pia
nin, Ogrodowa 1, narożnik 
PóUwiejskiej. p6587

Fortepiany, pianina, fisharmo
nie sprzedaje i kupuje Maga
zyn Fortepianów, św. Marcin 
22 w podwórzu, tel. 23-91. 
________________ p6613 
Maszyna dziurkowa do bieliz
ny Swiętosławska 9, m. 2.

42464
Sprzedam dom dwupiętrowy 
(śródmieście) posiadający lo
kale dla rzemiosła, przemysłu, 
magazynów — informacji u- 
dzieli Budziński. Al. Hetmań
ska 31. 42246
Pianina — fortepiany marko- 
we, najkorzystniej u fachowca 
Drygasa, Skarbowa 15.

P6644

Skład legannislrwwska-
jubilerski w Poznaniu, 

pierwszorzędne 
położenie,
15 lat doskonale 
prosperujący, 
z powodu choroby 
sprzedam.
Poważne oferty do
brego fachowca Głos 
Wlkp) nr 42404.

Serwis — piękna porcelana 
84 szt. Strzelecka 34, m. 7. 
(róg Łąkowej). 42463
Futro męskie —- wysoka fi
gura, futro damskie popielate 
karały. Roosevelta 4, m. 8.

42461

Pekińczyka Maltańskiego 4- 
miesięcznego sprzedam Po
znań, Słowackiego 31/33 m. 
14. 42387

Zakupimy natychmiast

Wypożyczam porcelanę, szkło 
stołowe na każdą uroczystość. 
Lesiński, Żydowska 33. 6562

Mikielnię w taśmie, 08X012, 
sprzedam. Wiadomości: tele
fon 92-20. 42512
Kasy rejestracyjne (składowe) 
i kelnerowskie poleca Firma 
Cz. Filipiak, św. Marcin 32. 
tel. 88-19. 11-6

Kamienicę, willę (nawet wypa
lone), parcelę gospodarstwo, 
kupię. Cena obojętna. „Uniou", 
Poznań Rzeczypospolitej 4.

41682

samochód osobowy
Wózki dziecięce naprawiam, od
nawiam, części kupię. Kącik 1, 
m. 11 (Rynek Łazarski). 42474

w dobrym sianie,

Przerńlski, naprawki krawiec
kie prędko. Kaczmarek, Matej
ki 67, III piętro._______42487

Tapczany, fotele, leżanki, naj
korzystniej wykonuje Waligóra, 
Garbary 35, narożnik Woźnej.

___________________11-7 
Krawaty, szale, duży wybór, 
ostatnie nowości poleca Wy
twórnia „Atom". Łódź, Na
rutowicza 41.__________ 11-38
Maszynę do szycia (okrągłe) 
,.Pfaff“, jak nowa, sprzedam. 
Żydowska 15/18. m. 23. 42509
3 piece kaflowe przenośne — 
sprzedam. Luboń, Fabryczna 35.

42521
Silniki elektryczne 220/380 V, 
1400 obr.. 1 do 1,5 KM, kilka 
sztuk zakupi inż. Frąckowiak. 
Poznań, ul. -Grunwaldzka 91, 
m. 2._______________ 42527
Limuzyna reprezentacyjna Che- 
vro1et okazyjnie. Dąbrowskie
go 87, garaż. _ 42523
Oponę 16—450, bardzo dobra. 
Poznań, Łąkowa 18a, m. 8.

42528
Kuchnie Garderobianki nowo
czesne korzystnie. Półwiejska 
26 w podw/rzu Stolarnia.
_____________________ k!958 
Samochód 3^ tony tanio 
sprzedam. Przemysłowa 55.

_____42453
4—20 morgów przy Poznaniu 
sprzeda tanio właściciel, Ma
tejką 36, m. S._______ 42436

Program audycyi radiowych na poniedziałek 3.11 br.
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka; 6.15 Wiadomości; 6.20 

Muzyka; 6.50 Program; 6.59 Sygnał czasu; 7.00 Dziennik; 7.15 
Muzyka; 8.20 Informacje ogólnopolskie; 8.25 Skrzynka PCK; 
8.35 Kwadrans prozy: „Starosta Warszawski", J. Ig. Kraszew
skiego, cz. X; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 9.00 Au
dycja dla szkół; 9.15 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw.: Poga
danka dra Adama Fawlowicza o książce prof. Czarnowskiego 
pt. „Kultura “; 11.00 Przerwa; 11.57 Hejnał; 12.03 Wiadomo
ści; 12.08 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 
Z m krofonem po kraju: felieton pt. „Impresja z wyprawy nau
kowej po Ziemi Lubuskiej", pióra red. T. Smiełowskiega; 12.30 
Koncert pop.; 13.15 Przerwa; 15.00 Not. giełd.; 15.05 „Sonata 
appaśsicnata" Beethovena w wyk. J. Sobolewskiej (tort.): 15.35 
Utwory wiolonczelowe; 15.45 Pogadanka aktualna; 15.52 Chwila 
muzyki; 15.55 Wiadomości: 16.00 Dziennik: 16.20 Rezerwa 
dziennika; 16.35 Audycja dla dzieci; 16.45 „W waice o zdro
wie", pouad. dra Józefa Towpika; 16.50 Rezerwa; 16.55 Audy
cja dla m’odzieźy; 17.15 Koncert Orkiestry P. R. pod dyr. Ste
fana Rachonia; 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy: „Czasy 
bajeczne", wvkład dra Stanisława Krajewskiago; 18.15 Nad
program 18.25 „Na fali PZZ“ — pogadanka pt. „0 niemieckich 
legendach i naszej czujności" wygłosi Egon Naganowski; 
18.35 Muzyka salonowa (płyty); 19 00 Audycja dla świata 
pracy: „Robotnicy fabryki Strzelbcżyka w Łodzi i Zieleniew
skiego w Dab~cwie Górniczej współzawodniczą w wyścigu pra, 
cy“; 19.10 Audycja dla wsi: 1. „Jak zwiększyć wydajno 
naszuch sadów", pogad., 2. Przegląd gospodarczy: 19.30 Fran
ciszek Schubert — sonata fortepianowa op. 120 w wyk. an
gielskiego pianisty Mewton Wood’a; 19.59 Sygnał czasu; 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.30 Rezerwa dziennika; 20.50 Poga
danka sportowa z W-wy; 21.00 Lubomir Różycki — kwintet 

■ fortepianowy op. 35; 21.45 Audycja Biura Studi w; 22.00
Audycja ponularna; 22.45 „Arie operowe"; 22.58 Program 
lokalny na dzień następny; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Program ogólnopolski ha dzień następny; 23.20 „Muzyka na 
dobranoc"; 23.55 Z ostatniej chwili, hymn i koniec audycyj.

Ciężarówkę, 3 tony, Opel-Blitz, 
w pierwszorzędnym stanie, ta
nio sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42170.____
Maszyna do szyci? Singer z o- 
krągłym czółenkiem. Cena 8 ty
sięcy. Kącik 1, m. 11 (Rynek 
Łazarski). 42473

A

Kafle
ś fi a c E 

przenośne.- 
w różnych kolorach,
poleca
Henryk Marciniak
Materiały Budowlane 
Poznań, ul. Kraszew
skiego 10, tel.

▼▼▼▼▼▼▼▼
Radio Telefunken super, 5-lam- 
pewy, 3 zakresy, zmienny. Da
szyńskiego 40, ni. 9. 42483

L Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"
Redaktoi naczelny Jan Zagierski

1111 ■ ”|W "ninw
Tłoczono w Drukarni św Woiciecha pod Zarządem Państw 

w Poznaniu K—33736

Młyńskie maszyny, pasy, gurty 
siatki, gaza, motory, nalewy 
na kamienie, kompletne urzą
dzenia kaszarń, perlaki, kra
jalnice, sortownice, poleca po 
najniższych cenach firma Mi
chalski, Warszawa, Jerozolim
skie 28 Projekty młynów, po
rady techniczne. 11-43

Do triwiy
przybory, pantofle, 
poduszki, wstęgi 
do wieńców

J.Załachowska, Poznań
Al. Marcinkowskiego 16 
I p„ narożnik Marci
na, tel. 14-94. p 6536

Sprzedam piec kuchenny, małą 
westfalkę. Długa 18, m. 15, 
w podwórzu. 42534
Platformy konne i jako przy
czepy ogumione, stan dobry, 
korzystnie sprzeda Tomkowiak 
Garbary 61/63. p6691
Ciągnik „Hanomag-Diesel" w 
dobrym stanie, sprzedam. Ko
ścian, telefon 512. p6704
Szafkę do adaptera sprzedam. 
Jeskego 1, m. 10. 42551
Meble stalowe w mahoniu, ga
binetowe, biurowe, korzystnie: 
J. Ławicki, 27 Grudnia 19. te
lefon 34-32. p6693

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje i 
zamienia na włóczkę 
szydełkową w najpięk
niejszych kolorach. — 
Płaci najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po
znań, M. Focha 16 w 
Hali Targów Poznań
skich, naprzeciw Dwor
ca Zachodniego. Tel. 
63-31. p6312

Kupuję filc, koce wełniane, ka- 
piiny. M. Focha 29, m. 8. .
_____________________p6578 
Filc, koce odpadki skórzane, 
kupuje Pracownia Kapcy, Fo
cha 64._______________ 42098
Klisze, błony, papier fotogra
ficzny kupujemy. Siemiradz
kiego 3a, m. 4.________ 42481
Dentystyczne artykuły kupuje 
i sprzedaje ,,Dental“ Szrama 
i Kapczyński, Poznań, ul. Fre
dry 3. p6222
Bucik! chłopięce nr 37—38 
mocne, dobrze utrzymane oraz 
łyżwy nr 27 kupię okazyjnie.
Oferty Głos Wlkp. nr 11-18.
Samochód 2—3 tonowy pierw
szorzędny kupię. Wpłacę czę
ściowo samochodem osobowym 
z nowym ogumieniem, moto
rem zapasowym. Tel. 2100.

C3640

Wełnę owczą 
włosień koński 

włókno lnu i konopi 
oraz słomę 

skupuję po najwyż
szych wolnorynko
wych cenach i najko
rzystniej zamieniam 
na włóczkę w* kolo
rach pożądanych 
przez dostawców, o- 
raz na materiały ba
wełniane najlepszej 
jakości.
Wawrzyniak Włady
sław, Uprawń. Ag. C. 
K. S W., Wągrowiec, 
Gnieźnieńska 21, Od
dział Żnin, pl. Wol
ności 2.

Oferty pisemne prosimy składać do
PAP Poznań, ulica Mielżyńskiego 8 
u-32 pod „Nr 4737/47"

Dam całkowite utrzymanie — 
(produkty wiejskie) solidnej 
pani, która przyjmie do siebie 
dwoje mi’ych dzieci. 9—11 lat. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42540.

Zamiana
Toruń na Poznań. Dwa poko
je. kuchnia w Toruniu przy 
głównej ulicy zamienię na po
dobne w Poznaniu. Of. Głos 
Wlkp. nr 42216.
Gdańsk — Wrzeszcz zamienię 
2*/t pokoju z kuchnią na 2 
wygodami podcbne w Pozna
niu. Oferty Głos Wlkp. nr 
42397.
4 pokoje z przynależnościami 
w śródmieściu zamienię na 2 
pokoje kuchnią śródmieście. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 42503.

Pieniądz
Wspólnika z gotówką 1 000 000 
do 1 500 000 do zaprowadzone
go składu bławatów w dobrym 
punkcie poszukuję. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,1047.

p6643
Wspólnik fachowiec przystąpi 
do bławatów. Oferty Głos 
Wlkp. nr 42310._____
350 tys. posiada kupiec ka
waler. Przystąpi do spółki 
handlu lub wytwórczości. Of. 
Glos Wlkp. nr 42466.
Mam 500.000 zł. gospodar
stwo bez długu, lokal biurowy 
z telefonem i proszę o pro
pozycje współpracy. Oferty 
„Głos Wie>kop.“ nr 42415.

Pokoju pustego z używaniem 
kuchni w okolicy Wildy. Dęb- 
ca, dla bezdzietnego małżeń
stwa, za wynagrodzeniem po
szukuję. Zgłoszenia: tel. 95-78.

42491

Wspólnika czynnego wzgl. ci
chego z większą gotówką do 
zaprowadzonego skałdu bława
tów i galanterii w Poznaniu 
poszukuję. — Oferty nr 1559: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

kl963

Wolne lokale

Dzierżawy

Wydzierżawię aptekę w Byd
goszczy. Olerty Głos Wiel
kopolski nr 42465.
Plac podwórzowy, Żydowska 30, 
wydzierżawię, istnieje możność 
postawienia warsztatów. Tele
fon 32-17. 42515

Zguby
Zaginął pies wyżeł 3-miesięcz- 
ny, ulica Garncarska, Skarbo
wa Swiaiżo odcięty ogon, pod 
bandażem znakowany. Ostrzega 
się przed kupnem. Gddać za 
wynagrodzeniem: Garncarska 5 
m. 3, Sowiński. 42511
1 o 000 zł nagroda wykrycie 
skradzionego czwartek połud
nie motocykla, setka, starter. 
Sachs. 342802. Zgłoszenia: Ko
misariat Berwińskiego. 42520
Dnia 30. 10. zgubiono złoty ze
garek damski „Cyma". Uczci
wego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. — Popliń- 
skich 2, m. 3 (Wilda). 42533
Unieważniam zagubioną kar
tę R. K. U. Poznań na naz
wisko Czesław Paprzycki, Po
znań. 42441

Warszawa. Wszelkie - usługi, 
zlecenia, inkaso itp. na tere- 
nie stolicy załawtia na odle
głość „Morse", Dąbrowiecka 
nr 25 m. 3. 11-14
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę. Niegolewskich 5, 
m. 9. 42395
Rękawiczki futrzane i zabaw
ki z własnych i dostarczo
nych materiałów Wykonuje 
pracownia Sw. .Marcin 63. 
m. 8. 42409

Matrymonialne
Panna, 43, samotna, posiada
jąca mieszkanie, szuka męża. 
Oferty Głos Wlkp. nr 42476^
Panna wykształcona, posiada
jąca mieszkanie, majętna, po
zna pana na stanowisku. Ol 
matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 42489.______
Panna, lat 42, posiadając! 
własny kiosk, wyjdzie żarna ł 
najchętniej za inwalidę. Ofer
ty nr 1556 „Czytelnik", D< - 
szyńskiego 48.________ k!96O
Panna, lat 26, z braku zna
jomości pozna pana inteligent
nego, religijnego, tylko do
brego katolika. Cel matry
monialny. Olerty Głos Wiel
kopolski nr 10-817.
Kto poślubi pannę przystoj
ną, inteligentną, wykształco
ną. gospodarną, religijną, mi
łą. piękną, materialnie nie
zależna, blondynkę, posiada
jąca doni. Państwowi urzęd
nicy w stosownym wieku po 
czterdziestce zecfccą swe oie~- 
ty złożyć do Głosu Wielko
polskiego nr 42346.

Mieszkania

Tragarze z rozbiórki, Żydow
ska 30, sprzedam łącznie. — 
Telefon 32-17. 42514
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CZYTELNIK"
Czas trwania Kursu — 4 miesiące

Lekcje 3 razy w tygodniu w godzinach wie
czornych w Miejskim Gimnazjum Handlowym 

ul. Śniadeckich 54.
Początek Kursu — 17. XI. 1947 r.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Wydział 
Kulturalno-Oświatowy „Czytelnika", ul. Marsz.

Focha 14, tel. 62-31. 42448

3 mieszkania 2!/s pokoju kom
fort za remont do wynajęcia. 
Obornicka 49. 300 m od Cy
tadeli. 42062
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4x/2 pokojowe 
mieszkanie 

z wygodami w willi, 
etażowe ogrzewanie 
za zwrotem (wyso
kich) ko&ztów remon
tu wydzierżawię.
Oferty Głos Wielko
polski nr 42433.

Oddam skład przy ulicy Kra
marskiej nadający się na ma
gazyn, pracownię lub interes. 
Informacje: Poznań, Roosevelta 
8, in. 1._________ 42157
Skład bławatów i galanterii 
dobrze zaprowadzony w Po
znaniu przy ruchliwej ulicy 
rynek, przystanek tramwajowy 
z powodu choroby sprzedam.' 
Oferty Głos Wlkp. nr 42430.
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poszukuję. Zapśacę umówioną kwotę za 
remont. Oferty Głos Wielkopolski nr 42550
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WEŁHA

Uorawniona Agentura
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych

Poznań, Roosevelta 19 — Tełefcn 70-57
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 55 — Tel. 33-13
Biura czynne od 8 — 15-tej, w soboty od 8 — 13-tej
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